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ALAMANKA; 5. 8. — Komunikat ofi- 

cjalny głównej kwatery powstańczej dono 
si:. Wojska powstańcze odparły. na froncie 
asfuryjskim natarcie oddziałów  rządo- 
wych, które zmuszone do odwrotu zostawi 
ły na placu boju przeszło 100 zabitych. 
" "Na froncie aragańskim przeprowadzały 
oddziały powstańcze akcję: oczyszczania 
ostatnio zajętej strefy na' odcinku: Albarra 
cin, 


WIZYTACJA: PROWINCJI BASKÓW. 
SALAMANKA, 5. 8. — Powstańczy ko 
munikat radiowy donosi, że msgr. Antonit 
ti, delegat Papieża przy rządzie w Burgos 
zwjedzał w dniu wczorajszym. północne 
prowincje Hiszpanii. 


KOMUNIKAT RZĄDU WALENCKIEGO,, 
MADRYT, 5. 8. — Komunikat minister 
stwa obrony narodowej donosi: (W dniu 
wczorajszym artyleria rządowa ostrzeliwa 
ła odcinek Grado. - 
Na froncie wschodnim powstańcy za= 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.27, funty angielskie 26.26, 
franki szwajcarskie 121.10 (za 100), fran- 
ki francuskie 19.73, za liry włoskie płaco- 
no 23.30. 


OSLO MIĘSO w kietbaac dla robotników 


Charakicrysłtyczny proces w $owieńfach. 


MOSKWA, 5. 8. — Przed trybunałem 
GRęęgu azowskiego znaleźli się, jako oskar 
żeni pracownicy fabryki wędlin w liczbie 
120 osób, którym zarzucano, iż zatruwali 
kiełbasy bakcylami i w ten sposób mieli 
zatfuwać masy robotnicze: Sąd określił o- 
skarżonych jako „bandytów trockistow- 
skich“ i „organizatorów zatruwania mas 
pracowniczych”. 


Angielscy studenci -wioślarze 


na spływie kajakowym w Wileńszczyźnie. 


«=; WILNO, 5. 8. — Do Wilna przybyła 
wycieczka studentów angielskich, składa- 
jąca się z 8 osób, w tym 5 studentek i 3 
studentów „członków światowego związku 
studentów CIE. 

Gości angielskich podejmował śniada- 
niem w Wilnie Oddział Wileński PAZZM 
„Liga, po czym cała wycieczka udała się 
do Ignalina, aby wziąć udział w spływie 
kajakowym z Ignalina do Wilna, zorganizo 
wanym przez Wileńskie /T-wo Wioślar- 
skie, 

Do Wiln 


> a przybędą 
w dniu 9 p p zyDędą 


prawdopodobnie 
»m, 


w godzinach  popołudnio- 


Pomnik ką czci poległych 
Me SA 


W Montilaucon został przez prezydenta Lebruna odsłonięty 
giych we Francj żołnierzy amerykańskich. 


KRAKOWSKI CHÓR AKADEMICKI 


na międzynarodowym festivalu Śpiewaczym w Budapeszcie 
Mi 


BUDAPESZT, 5. 8. — Wczoraj 'przy- 
był do Budapesztu pod kierownictwem ka 
pelmiistrza Adama Kopycińskiego akademi 
cki chór z Krakowa, w liczbie 40 osób, ce 
lem wzięcia udziału w międzynarodowym 


| dr Barańskim na czele oraz: licznie zebra- 
festivalu spiewaczym, który odbędzię się| na publiczność 
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WARSZAWA, 5.8. — Z polecenia J. 
Em. Ks. Kardynała Aleksandra Kakowskie- 
go, w dniu 5 sietpnia, w 73-cią rocznicę mę 
czeńskiej Śmierci dyktatora Romualda Trau 
gutta i jego towarzyszów, ks. J: Jarzebow- 
ski w mieszkaniu sędziwej córki śp. Dykta 
tora p. Anny z Trauguttów Juszkiewiczowej 
odprawił Mszę św dla najbliższej rodziny i 
przyjaciół. 


atakowali bezskutecznie pozycje na odcin 
ku Salcedillo. 
Na froncie Teruelu na odcinku Bezas 
oddziały rządowe umocniły. swe pozycje. 
Z. innych frontów nie ma nic ważnego 
do. doniesienia. 


Japończycy idą naprzód. 
CZTERY PROWINCJE CHINSKIE ZAJĘTE» 


WASZYNGTON, 5. 8. — Według wia PRZYWRÓCONA KOMUNIKACJA. 
domości pochodzących z tutejszych kół dy WASZYNGTON, 5.8. — Departament 
plomatycznych Japończycy przekroczyli li | stanu donosi, że wczoraj po raz pierwszy 


nię położoną o 20 mil na południe od ko od 26 lipca pociąg z Tien-tsinu przybył 
lei Pekin = Tien > tsin i zajęli w Chinach | bez żadnego incydentu do Pekinu, 
północnych cztery prowincje. sh 


Właściciel domu opiekunem sług Moskwy. 
Przez ruchomą płytę w kuchni 


wchodziło się do drukarni komunistycznej. 


ŁÓDŹ, 5 sierpnia. Wydział Śledczy zli- 
kwidował przed kilku dniami drukarnię ko- 
munistyczną, która była doskonale zakon- 
spirowana i mieściła się w trzech lokalach. 

W lokalu przy ul.. Antoniewskiej 26 zna 
leziono kompletnie urządzoną matrycownię 


oraz szafy z kasztami drukarskimi i wszel- 
kimi przyborami zecerskimi. Tamże znale- 
ziono cały szereg rękopisów i notatek oraz 
wielką ilość papieru przygotowanego - do 
druku. 

W, lokału przy ul. Obywatelskiej 16 u- 
jawniono odlewnię stereotypów, drukarnię 
oraz gotowe odezwy i ulotki. Znaleziono 
gotowe teksty ulotek komunistycznych. 
Drukarnia urządzona była w piwnicy, do 
której wejście prowadziło przez ruchomą 
płytę kuchenną z mieszkania, znajdującego 
się nad piwnicą, 

W, lokalu przy ul. Żeleńskiego 4 ujaw- 
nionńo szereg druków komunistycznych; 
skąd były one rozsyłane do szeregu miast. 

W związki”z tym zostali areszfówam: 
Iwańska Marta, która występowała pod fał 
szywym nazwiskiem - Piekarskiej Józefy 
(Antoniewska 26), Godon Zygmunt, bez 
stałego miejsca zamieszkania, kilkakrotnie 
karany za działalność komunistyczną; Ko- 
łodziej Władysław (Żeleńskiego 4), Kra- 
sucka Bronisława (Żeleńskiego 4), Stępień 
Jan- (Obywatelska 16), Mizerski Stefan i 
żona jego Stanisława, właściciele posesji 
przy tl. Obywatelskiej 16, Stępień Jan 
(Obywatelska 16). 

Mizerscy są -właścicielami domt przy 
ul. Obywatelskiej 16 i byli wyłącznymi je- 
go gospodarzami. 

Zatrzymani zostaną 
zycji władz sądowych. 


Spośród oskarżonych żostali skazani 
na karę śmierci przez rozstrzelanie — dy- 
rektor fabrykt Strełec, dyrtktor handlowy 
magazynów spożywczych Roszelew i Ie- 
karz. sanitarny Getman. 

Robotnicy twierdzą, że do-wyrobu kieł 
bas używano: zepsutego mięsa, a obecny 


proces miał na _ celu zatuszowanie tego 
skandalu. 


wych. W dniu następnym, t.j. 10 bm. stu- 
denci angielscy zwiedzą jeziora trockie o 
raz miasto Wilno, a w dniu 11 bm. odja- 
dą do Warszawy. 


————„— 


DZIŚ KAD$ZEDŁ Z WARSZAWY DO ŁODZI 


oryginalny tekst orzeczenia. 


Przemysłowcy nie wyznaczyli jeszcze posiedzenia 


Rozjemczej w sprawie zatargu w przemy- 
śle włókienniczym, dowiadujemy się, że 
sprawa przyjęcia lub też założenia sprze- 
ciwu przez którąkolwiek ze stron nie jest 
w tej chwili zdecydowana. 


oddani do dyspo- 


ŁÓDŹ, dnia 5 sierpnia. — W zwłąz 
ku z opublikowaniem orzeczenia Komisji 


Ini iskich 
żołnierzy amerykańskich, 

Zwiazki zawodowe, aczkolwiek zwo- 
uin łały posiedzenia delegatów fabrycznych 
(Klasowy na dziś, pozostałe na sobotę bie 
żącego tygodnia), decyzję ję uzależniają 
od otrzymtania oficjalnego orzeczenia wr: 
z motywami. 


—— A NN 0 O 


Analogicznie przedstawia się sprawa 
jeśli chodzi o przemysłowców. Tendencje 
są wśród pracodawców różne. W każdym 
i twierdzić, 
nich zakwe- 


razie dziś jest przedwczesnym 
że orzeczenie zastanie przez 
stionowane. 

Związki przemysłowców nie wyznaczy- 
ły jeszcze zebrań swych zarządów. Termin 
tychże zostanie wyznaczony po otrzymaniu 
decyzji drogą oficjalną. 


ak sie dowiadujemy w ostatniej chwili 
ja ię J J 


oficialne orzeczenie Komisji Rozjemczej 
pomnik ku czci pole- | zostało nadesłane do Okręgowej Inspekcji 
Pracy. Orzeczenie to zostanie w dniu dzi- 
siejszym rozesłane do zainteresowanych 


związków tak robotniczych 
słowych. 


jak i przemy- 


Warto zaznaczyć, że orzeczenie to na- 
deszło bez motywów. 
dniach od 5 do 8*bm. w Budapeszcie 
Na dworcu powitali śpiewaków pól- 
skich przedstawiciele węgierskiego związ 
ku śpiewaczego z prezesem 
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Popierójcie Czer woj Rezy)! 


honorowym 


A 


tódź czwartek 5 sierpnia 1937 r. 


Romualda fraugutta| 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Fræ tekstem Lj, l-sess strona 40 gr. 
«a w. m-m | łam. strz5 iam: w tekście 
© gr. nekrologi I5 gr. zwycz IŚ gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy- 
ras, dla posrukujących pracy 16 «r. 


« t twójolcowe © 108 proe drożej. 


>rtammania ańfwokstów ryczałtem 35 m. 
-y oiod niedzielnych sę o 35 proe 
droższa. 


m 1 w, mm, w 1 łamie mor, 70 mm, 


Oplata posztowu simsona gotówką. 


— 


Rocznica śmierci ZE. 16 $IESTWO KENTU W ŁĄNCUCIE, 


Księżna Maryna, w. towarzystwie <p. Koziełł-Poklewskiej, oraz ks. Kentu w towa- 
rzystwie hr. Alfreda Potockiego zażywają przechadzki w pięknym parku ordynacji 
łańcuckiej. Księstwo Kentu, którzy czują się w Łańcucie bardzo dobrze, pozostaną 


w gościnie u hr. Potockiego praw dopodobnie do 7 bm. 


Ludność całej Grecji wzięła udział 
EB rocznicy zmiany ustroju. 


ATENY, 5.8. W dniu wczorajszym ob- 
chodzona była w Grecji niezwykle uroczy- 
ście pierwsza tocznica zmiany ustroju poli- 
tycznego. W 'stolicy odbyły się manifesta- 
cje na stadionie w obecności premiera-Me- 


taxana i członków rządu przy udziałe licz- 
nych grup włościan, przybyłych z wszyst- 
kich prowincyj kraju. Podobne manifesta- 
cje odbyły się we wszystkich najbardziej 
nawet oddalonych miejscowościach Grecji. 


Napad bandycki na sezonowca, 
Niski stan wody w rzece ocalił mu życie 


SIERADZ, 5. 8. — Onegdaj przecho- 
dnie-zaałarmowałi władze policyjne"że na 
brzegu rzeki Warty pod Sieradzem leży 
ciężko pobity, prawie nagi, młody 'czło- 
wiek. Po przewiezieniu go do szpitala w 
Sieradzu okazało się, że ciężko pobity po- 
chodzi z Prażmowa, gm. Majaczewice, na 
zywa się Stefan -Kosakowski,' lat'23, i kry- 
tycznej, nocy powracał z roboty sezonowej 
w Dobrej. W drodze zawarł znajomość z 
jakimś nieznanym osobnikiem. Kiedy ze- 
szli z szosy, nieznany osobnik uderzył Ko- 
sakowskiego tępym narzędziem w głowę 
tak silnie, że ten stracił przytomność, po 
czym go obrabował, zdejmując mu ubra- 


nie buty i zabierając paczkę. Następnie 
Zbir pół żywepo wrzucił "do"rzekf*Warty: 
Na szczęście rzeka okazała się w tym miej 
šču mie głęboka, Pobity po pewnym czasie 
oprzytomniał i z trudem wyszedł na brzeg 
gdzie go też 'pół nagiego przechodnie zna- 
leżli, 

Kosakowski powracając z pracy kupił 
nowe ubranie i buty, a stare niósł w pacz- 
ce, gotówki mu-pozostało zaledwie 1 zło- 
ty, którą bandyta zabrał. 

Kosakowskiego jak nam oświadczono, 
uda się utrzymać przy życiu. 

Energiczne dochodzenie prowadzi ko- 
menda powiatowa, 


, Mistrzostwa wioślarskie Polski. 


Na torze w Brdy Ujściu rozpoczęły się 16-e regaty wioślarskie o mistrzostwo Polski, 
pod protektoratem Pana Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza. W ogólnej punktacji 
regąt zaszczytny tytuł wioślarskiego mistrza Polski przypadł w udziale zespołowi 


Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego, 
w fotomontażu: - u góry. wioślarski mistrz 
warzystwa Wioślarskiego, 
Wioślarskiego Krynicką, która zwyciężyła 


przed AZS. Poznań. Zdjęcie przedstawia 
Polski — zwycięska 8-ka Bydgoskiego To 


zaś u dołu zawodniczkę  Grudziądzkiego Towarzystwa 


w jedynkach pań o mistrzostwo Polski i na 


grodę przechodnią Pani Marszałkowej Marty Rydz-Śmigłowej. 
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TOMASZÓW, 5. 8. — Posterunek P. 
P. w Będkowie pow. brzezińskiego zaalar 
mowany został wiadomością o rzekomo 
popełnionym napadzie rabunkowym w le- 
sie przy drodze w kierunku Piotrkowa po 
między wsią Ewcinem i Rudnikiem. Na- 
pad rabuńkowy dokonanym miał być na 
inkasenta a zarazem j rozwoziciela wód 
gazowych z wytwórni Urbańskiego z Piotr 
kowa Tryb. niejakiego Gałkowskiego Wa 
cława. 


Gałkowski wyjechał z Piotrkowa z więk 
szą ilością wód gazowych ji  lemoniad, 
które miał wstawić do sklepów w Będko 
wie i w miejscowościach okolicznych. Po 
załatwieniu transakcji i zainkasowaniu na 
leżności, Gałkowski powracał do Piotrko- 


"wa i tu na drodze rzekomo dokonano na 


pieniędzy ubezpieczonych 


Liowłaściwa lokata 


sobie cudze pieniądze. 


niego napadu. Przeprowadzone jednakże 
natychmiast przez władze bezpieczeństwa 
dochodzenie doprowadziło do ustalenia, 
że ma się tu do czynienia z symulacją na 
padu, celem której byłó prawdopodobnie 
przywłaszczenie sobie pieniędzy. 

Gałkowski jak ustalono w trakcie do- 
chodzenia część pieniędzy przepił, resztę 
zaś ponad 40 zł zakopał w lesie. Pienią- 
dze te zostały na wskazanym przezeń 
miejscu znałezione. Przy Gałkowskim zna- 
leziono jeszcze około 13 złotych. Ogólnie 
zainkasował on prawdopodobnie około 70 
złotych, 


Gałkowskiemu wytoczona zostanie spra 
wa za wprowadzenie władz bezpieczeń- 
stwa w błąd 


Konieczność budowy mieszkań robotniczych. 


WARSZAWA, 5.8. (KAP.) — Prasa 
stołeczna doniosła, że Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna w Warszawie nosi się z zamiarem 
zakupienia starej żydowskiej kamienicy w 
centrum miasta za sumę 2.200.000 zł. Ku- 
pho tej kamienicy dyktowane jest koniecz- 
nością lokaty pieniędzy. 

Tego rodzaju postępowanie, które nie- 
stety staje się już regułą wydaje się nam 
niewłaściwe ze względów społecznych, jak 
i moralnych. Świadczenia społeczne w wy 
sokim i dotkliwym stopniu obciążają na- 
sze życie gospodarcze oraz budżety domo- 
we. Ciężar ten podatkowy w pewnym sto- 

niu łagodzi myśl, że służy on cierpiącej 
udzkości, że daje doraźną pomoc bezro- 
hotnym, zasiłek starcom itp. Fundusze jed- 
nak Ubezpieczalni, jakie pozostają po opę- 
dzeniu wszelkich normalnych wydatków, 
nie przestają być społecznymi i nie tracą 
swego specjalnego przeznaczenia. 

Zachodzi zatem pytanie, czy to jest w 
porządku lokowanie pieniędzy społecznych 
w starych kamienicach w tym czasie, gdy 


Pożar w wypożyczal 


ZDUŃSKA WOLA, 5.8, — Wczoraj o 
godzinie 16-ej wybuchł groźny pożar w po 
sesji Granasa przy ul. Juliusza nr 17. Spa- 
lila się drewniana oficyna w której miesz- 
kało 6 rodzin. i | » 

Pożar powstał w mieszkaniu Hersza 


f 4 
POWROT SLONCA, 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, dnia 5 sierpnia. — Dziś o go- 
dzinie 9-ej rano temperatura wynosiła 21 
stopni powyżej zera. W ciągu ubiegłej no 
cy w tym samym miejscu najniższa ciepło 
ta wynosiła plus 18 stopni. 


Ciśnienie barometryczne wynosiło 755 
milimetrów, wykazując wzrost tegoż. Jest 
to zapowiedź pogody słonecznej ustalonej. 


Wiatry z kierunków północnych. 


w naszych miastach daje się ogromnie od- 
czuwać brak małych mieszkań, gdy na na 
szych przedmieściach koczują pod szałasa 
mi i w budach,  skleconych ze starych 
skrzyń, przykrytych łachmanami, całe ro- 
dziny z dziećmi i ze starcami? A ileż ro- 
dzin wegetuje w straszliwych warunkach 
higienicznych i moralnych, w norach i pi- 
wnicach tylko dlatego, że je nie stać na zło 
żenie haraczu t. zw. „odstępnego” i na 
wynajęcie innego mieszkania! 

Zamiast lokować pieniądze w starych a 
często mało wartościowych kamienicach, 
należałoby raczej budować nowe domy 
przeznaczone specjalnie dla warstw pra- 
cujących. W ten sposób zaradziłoby się 
głodowi mieszkaniowemu, dałoby się pra- 
cę bezrobotnym oraz wzmocniłoby się pro- 
dukcję szeregu gałęzi wytwórczych, zwią- 
zanych z budownictwem. Finansowo Ubez 
pieczalnia Społeczna na tym by nie straci- 
ła, a pieniądze naszego społeczeństwa zna 
lazłyby właściwe przeznaczenie, 


nad głową 
mi książek 


Karpena, gdzie od 30 lat Karpen prowa- 
dził wypożyczalnię książek, wskutek czego 
nagromadziły się stosy papierów, Żona 
Karpena rozpaliła ogień w kuchni i wycho- 
dząc zostawiła otwarie' tajerkiy od czego 
zajęły się nad blachą leżące papiery, a na 
stępnie meble i całe mieszkanie. Wkrótce 
ogień przęrzucił się na dach i cały dom sta 
nął w płomieniach. 


minutach przybyła w sile 34 strażaków z 
naczelnikiem p. |. Ejenblatem. Dzięki ener- 
gicznej akcji ratunkowej i dostatecznej ilo 
ści wody, pożar został zlokalizowany i nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów. Wsku- 
tek pożaru zostało poszkodowanych 9 ro- 
dzin z tego 6 rodzin pozostało bez dachu 
nad głową. Są to: Hersz Karpen, Groman 
Jakubowicz, Zgliński, Witczak, Majlich, 
Bielarczyk, Rywlen i Placek. 


Pod koniec pożaru przybyły straże 
pobliskich wsi Janiszewic i Izabelowa. 


Zaalarmowana straż pożarna w w z| 
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ROSIMY NAJWYRAŹNIEJ 


KAŻDA SZTUKA WIELOKROTNIE BADANA. 


ŻYCIE ZGIERZA 


Uliewa nie uszkodziła 


| EMMA robót regulacyjnych. SEEM 


Onegdai nad Zgierzem dwukrotnie prze- 
szła niezwykle silna ulewa, zatrzymując cały 
ruch w mieście. Zachodziła obawa, że ol- 
brzymie masv wód, spływające w naszym 
mieście do Bzury, uszkodzą roboty przy re- 
gulacji koryta tej rzeki. Dobrze jednak po- 
myślane odwodnienie właściwego koryta w 
zupełności sprostało zadaniu i roboty nie 
tylko, że nie zostały uszkodzone ale nawet 
przerwane, bo po przejściu nawałnicy przy- 
stąpiono do dalszej łęg * Gorzej wypadło 
w Panian miejskiej. utaj deszcz zni- 
szczył będące w formach „wyrabiane płyty, 
kostki i bortnice, Natychmiast jednak znie- 
kształcony materiał przerobiono i zużyła 
przy innej partii wyrobów. „W ten sposób 
nawałnica nie wyrządziła większych szkód. 


MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. 

Trzej młodociani mieszkańcy Łodzi, ną- 
zwiska których ze względu na śledztwo nie 
podajemy, przybyli do Zgierza w zamiarach 
absolutnie nieuczciwych, Wybrali się ponro- 
stu mimo młodych lat na kradzież. Oczy ich 
zwróciły się ną wielkie zakłady „Boruty”, 


| 


gdzie myśleli, że przy mnóstwie kręcących 
się ludzi łatwo będzie cc$ niespostrzeżenie 
skraść. Kiedy znależii się na terenie fabryki 
ostanowiłi skraść rury miedziane. Dobrze 
jednak zorganizowana służba strażnicza za 
uważyła manewr frzech młodych złoczyń- 
ców i przyłapała ich na gorącym uczynku. 
Oddano ich w ręce policji, która znowu prze 
kazała ich władzam sądowym. Niefortypny, 
gościnny występ małoletnich złodziei skoń- 
czy się napewno w więzieniu. 


STRZELANIA PODOFICERÓW REZERWY | 


rS 

Na strzelnicy malokalibrowej Miejskiego 
Stądionu Sportowego przy ul. Pawińskiego 
odbywają sie obecnie strzelania o Państwl- 
wą Oznakę Strzelecką, zorganizowane przez 
Miejski Komitet W. F. i P. W. W nadcho- 
dzącą niedzielę dn. 8 bm. strzeiać będzie 
miejscowy oddział Związku Podoficerów Re 
zerwy. Zbiórka wszystkich człtońków na 
strzelnicy o godz. 7 rano. Na miejscu każdy 
otrzyma karabinek i amunicję, 


„„EGHO:': 


M Qi L O w A E N A p A D Bcztroska bezceremonialność i swoboda! ZDARZENIA i WYPADKŁ 


dogadza księstwu Kentu. 


Minister Beck powrócił do Warszawy. GE 


ŁAŃCUT, 5 sierpnia. — Księstwo Ken 
tu udali się w godzinach porannych na 
spacer po ulicach miasteczka. O godzinie 
11-ej przed poł. wyruszono na spacer kon 
ny de bażantarni. 

W spacerze wzięli udział: ks. Kentu, 
gospodarz zamku hr. Alfred Potocki, hr. 
Józef Potocki, hr. Jerzy Potocki, i pułk. 
Morawski. O godzinie 13-ej odbyło się w 
zamku śniadanie, zaś po południu po ód- 
poczynku, ks. Kentu wraz z iw. Alfredem 
Potockim udali się na spacer pieszy w stro 
nę bażantarni. W międzyczasie reszta to- 
Warzystwa zabawiała się w golfa i tenisa. 

O godzinie 17.45 ks. Kentu w towarzy 
stwie gospodarza i inni goście wyruszyli 
samochodami do tasu w  Dąbrówkach. 
Pierwszym samochodem jechał ks. Kentu 
z p. Beckową i hr, Alfredem Potockim. W 
drugim wozie jechał min. Beck z ambasa 
dorem hr. Jerzym Potockim i hr. Adamo 
wą Potocką, a wreszcie w trzecim samo- 
chodzie jechał hr. Benedykt Tyszkiewicz, 
matka ordynata hr. Elżbieta z ks. Radziwił 
łów Potocka i woj. Biłyk. 

Po zwiedzeniu lasu goście powrócili 
o godzinie 19.40 do zamku gdzie o godzi- 
nie 21 odbył się obiad, 

Onegdaj jeszcze ks. Kentu z małżonką 
zwiedzili słynną stadninę hr. Potockich w 
Albigowej. Następnie zwiedzono ogrody 
zamkowe ji przy tej okazji nazwano za 
zgodą ks. Maryny jeden z kwiatów, pew- 
ną odmianę gloksynji, wyhodowaną w o- 
grodach łańcuckich, imieniem księżnej an 
gielsziej. i 

Wbrew pierwotnym wiadomościom po 
byt księstwa Kentu w Łańcucie ma być 
przedłużony do piątku bieżącego tygod- 
nia, - 

Po galowym obiedzie, wydanym na 
cześć księstwa i ministrostwa Becków, 
tańczono do godz. 2 w nocy, przy czym ks. 
Kentu ubrana była w kremową suknię, w 
której wyglądała bardzo uroczo. Miała ona 


EPE Za 
Z Gdyni donoszą: 


Naprzeciwko plaży, przy Domu Zdro- 
jowym, wypłynął dość daleko od brzegu 
młody jakiś człowiek. Nie zwracano na nie 
go większej uwagi, gdyż widać było, że 

jest to dobry pływak. 

W pewnej chwili jednak plażowicze za 
uważyli jak młodzieniec ten znikł pod wo- 
dą. Natychmiast pośpieszyła mu na pomoc 
szalupa ratunkowa, której załoga po dłuż- 
szych poszukiwaniach odnalazła pływaka, 
Wydobyto go na brzeg i wezwano lekarza 
pogotowia. W międzyczasie ratownicy sto 


dużą gwiazdę brylantową we włosach i 
wspaniałe brylantowe kolczyki. 

W środę goście około godz. 10 rano 
zabawiali się grą w golfa, przy czym w 
pierwszej partii grał ks. Kentu, ar. Alfred 
Potocki i hr. Józef Potocki. Około godz. 
11 ks. Kentu, hr. Józef Potocki i hr. Alfred 
Potocki wybrali się na przejażdżkę konno 
alejami w stronę bażantarni. Po spacerze 
odbyło się około godz. 13 śniadanie, a po 
tem goście udali się na spoczynek, 

ŁAŃCUT, 5. 8. — Pa powrocie z prze- 
jażdżki konnej, całe towarzystwo zaba- 
wiało się na gazonie przed zamkiem w bar 
dzo wesołym i swobodnym nastroju, prsy 
czym ks. Kentu robił zdjęcia. Książę cho- 
dzi w koszulce z krótkimi rękawami, zaś 
księżna ubrana jest w zieloną łetnią su- 
kienkę, w której wygląda bardzo uroczo. 

W pewnej chwili ks. Kentu w towa- 
rzystwie hr. Alireda Potockiego udał się 
na krótką przechadzkę po Łańcucie, przy 
czym wstąpił do apteki, gdzie zakupił ja- 
kiś środek przeciw ukąszeniu przez mu- 
chy. Następnie całe towarzystwo zwie- 
dziło ogrody warzywne, 

O g. 16 odjechał z zamku min. Beck 
z małżonką i dyr. dep. M.S.Z., hr. Józefem 
Potockim, samochodem do Przeworska, a 
stamtąd pociągiem o 16.30 do War- 
szawy. 

O g. 16.45 goście udali się do Julina, 
letniej rezydencji hr. Potockich (odległej 
o kilkanaście kilometrów od zamku), 
gdzie zatrzymali się do wieczora, a o go= 
dzinie 19,380 nastąpił powrót do zamku. 
O g. 21 odbył się obiad. 

„W rozmowie z gospodarzami, oboje 
księstwo podkreślają, iż czują się w Łań- 
cucie doskonale, przy czym szczególnie 
odpowiada im panujący na zamku beztro- 
ski, wesoły i swobodny nastrój, 

Wyjazd dostojnych gości z Łańcuta na 
stąpi dopiero w piątek. 
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Nieznany pływak 
utonął w Gdyni. 


nie utonął, a zmarł na nagły atak serca. Na|k 


zwiska jego nie zdołano ustalić, gdyż u- 
brany on był jedynie w spodenki kąpielo- 
we, 


w i r Bi <a i 
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[W Wąwale pod Tomaszowem Maz. 


TOMASZÓW MAZ, 5. 8. — Poprzez 


sowali różne środki pierwszej pomocy to-| most nad Pilicą, piaszczystą drogą obok 


nącym jednak bezskutecznie. Przybyły le- 
karz pogotowia stwierdził już tylko zgon. 


Okazało się jednak, że młodzieniec ów 


Śmierć kolejarza 


pod kolami parowozu. 

Z Tczewa donoszą: 

Na stacji kolejowej w Tczewie wyda- 
rzył się mrożący krew w żyłach wypadek. 
Podczas manewrowania parowozu, wpadł 
pod jego koła na skutek własnej nieostroż 
ności kolejarz, 51-letni Feliks Grabowski, 
obywatel gdański. Przywołany na miejsce 
wypadku lekarz kolejowy dr Gierszewski 
stwierdził już tylko zgon. 


Czy jesteś członkiem 


L.0. P.P .? 


budującego się parku turystycznego przy 
Niebieskich Żródłach, dziś niestety, przy 
pominafjących raczej bajoro, dojeżdżamy 
do pięknego lasu sosnowego, Tu kilkadzie 
siąt metrów drogi pod górę i oto pomię- 
dzy drzewami widnieją ściany budynków 
i z daleka dochodzi wesoły gwar głosów 
dziecięcych. 

To kołonia dziecięca Łódzkiej Rodziny 
Legionowej mieszcząca się na terenach i 
w pomieszczeniach Ubezpieczalni Społecz 
nej w Tomaszowie Maz., która w tym miej 
scu rok rocznie urządza kolonie letnie dla 
swoich dzieci, jak również wśród piękne- 
go lasu sosnowego pobyty wypoczyńko- 
we dla swych urzędników. 

Olbrzymia, kilkadziesiąt mórg licząca 
przestrzeń suchego, sosnowego lasu, sta 
nowi idealny teren wypoczynkowy a już 
wymarzone wprost miejsce na pomieszcze 
nie kolonii letniej dla dziatwy. Niezwykle 
trafnym był więc wybór Zarządu Łódzkiej 
Rodziny Legionowej, która tu właśnie w 
tym roku zorganizowała kolonie letnie dla 
dzieci legionistów łódzkich. 


Łatwowie 


rny szofer 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 5 sierpnia — Na ul. Nowomiej- 
skiej przed domem Nr 21 nieznany rowerzy 
sta najechał na przechodzącą przez jezd- 
nię Rozenberg Zofię, zam. przy ul. Piotr- 
kowskiej 211. 

Rozenberg odniosła złamanie prawego 
ramienia. Lekarz Pogotowia odwiózł ją do 
szpitala w Radogoszczu. 

—- Celner Wincenty, szofer, zam. przy 
ul. Andrzeja 2, złożył zameldowanie, że W 
dniu 3 sierpnia rb. na uf. Żeromskiego w 

osicju taksówek wsiadło do jego Rx 
chodu 2-ch pasażerów, którzy kazali SiĘ 
| wozić po mieście w różnych kierunkach. 
(Przyjechawszy na ul. Rzgowską, jeden ke 
pasażerów uciekł, drugiego zas TANIYMANO 
Ter jednak odmówił uregulowania należno 


ści w kwocie 54 złotych. Zatrzymanym 0-|Skrzyn 


$ Policja w : š 
ul. Rzgowskiej 12. Policja prowadzi docho 


— Maria Buczek, doza 
u. Południowej 26, lat 50, została pobita 
przez męża. Odniosła ona szereg ran tłu- 
czonych głowy. Wezwany lekarż Pogoto- 
wia Miejskiego udzielił pomocy pozosta- 
wiat poszkodowaną na miejscu. 


TAJEMNICZY SZKIELET. 

ŁÓDŹ, 5 sierpnia. Na Marysinie M, gmi 
na Radogoszcz, w dniu wczorajszym dzieci 
bawiące się pi na dołach skąd wy- 
dobywano tenże, natrafdy na szkielet ludz- 
ki, przy którym znaleziono ładownicę oraz 
naboje rosyjskie. 

Kości letu zebrana 


calel 

szkie! 
szy le è "1. „PE e na ‘men’ 217 il 
eczkę I pochowano: je na cmentarzii | 


askim, 


| 
dzenie. Czyni 
dozorczyni domu i 


w drewniana 


4 : = > wadę zy |v Radogoszcz 
(kazal się Szadkowski Bolesław, zam. przy lw Kadogoszczu. 


iw 


atu 


(—) Statek polski „Poznań“ wyratował na wo» 
dach fińskich popsuią motorówkę z czterema pā=w 
sażerami. Byli to małżonkowie Vikman z dwojs 
giem dzieci. Sternik podczas burzy utonął. Urato: 
wanych przywiózł statek da Gdyni, skąd wrócą do 
Finlandii, 

(—) Część prasy francuskiej przynosi nowe res 
welacje go działalności dwu skazanych na śmierć 
przez powstańców hiszpańskich Francuzów, którzy 
mieli zamiar wywołać epidemię na tyłach wojsk 
gen. Franco. 

(—) „Currentul* donosi, że po powrocie króla 


Karola II z zagranicy, ustąpi rząd premiera Ta. F 
tareseu, a władzę obejmie przywódca Zaranistów, najor 
Michalak, zwolennik Małej Ententy i orientacji nych 
francuskiej, Teke ministra spraw zagranicznych 0» zi PR 
bejmie Mironescu, L jakiś 
(—) Watykan zaprzecza, jakoby uznał rząd gen, wnąt 
Franco, W Burgos bawi tylko nieoficjalny przed- 
stawiciel Kurii Rzymskiej, c 
(—) W Moskwie został aresztowany J. Leszczyń hand 
ski, generalny sekretarz Komunistycznej Partii Pol czesr 
ski, występujący pod pseudonimem Leńskiego, +, S IW; 
(—) Kongres Syjonistycznę w Zurychu doma- f 
ga się włączenia Jerozolimy do przyszłego państwa cS 
żydowskiego. dnia 
(—) Komitet Krzyża I Medalu Niepodległości kacie 
konranikuje, że w dnia 3 bm, przedłożył P. Pre. ! 
zydentowi Rzeczypospolitej do podpisu zarządze4 "N 
Ra zawiedli 2659 nazwisk osób, przedstawio4 czes 
pr Tieni krzyżem lub medalem nies ada, 
Zarządzenie to dzie ogłoszone i H 
rze Polskim“ w piła bm. aa Ea dw; 
, Odznaczeni w tym dniu otrzymają zawiadomie+ D 
nie z biura komitetu do dnia 25 bm, a 5 
„ (—) Pod Nadarzynem, na 23 kilometrze od rze 
Warszawy, wydarzyła się straszna katastrofa samos teresi 
Mo eaten idac. | def 
chodzącą dziewczynę, najechał na wię toja Prze” Ca 
je ranił, Wóz wpadł przy tym do równ, potrąeająę | tai 
przechodzących w tym czasie chłopca i dziewczyn; twzpi 
ag Chlopise został zabity a dziewczynka ciężko i niys 
Pomoenik szofera, ygnieci | p 
szofer natomiast į pesa SOAR ie nym 
(—) W trzeciej dekadzie lipca obieg biletów 
Bankn Polskiego wyniósł 1019 milionów złotych ET 
piye Per 37.14 procent 34 cię oe; 
(=) Sąd Okrępowy w Łodzi skazał 30-letni 
Żebraczkę, Mariannę Michałowską, na naa SS dY y 
yeke za porwanie dwu chłopców: 10-letniego AE 
ntoniego Kowalczyka i 13-letniego Jana Turka koper 
si. eg * upraviinia żebractwa. a tują : 
= czora o się pod przewodnictwemt arnc 
prezydenta Godlewski i i E 
Zarządu Miejskiego, 50 Posedzenie Kolegiuni e WA 
Między innymi postanowiono wydzierżawić najwa 
Tow. Ogródków Działkowych dalsze tereny pod i. 


ogródki, położone przy Alei Unii. Powierzchnia 
tych terenów wynosi prawie 2000 metrów kwadra+ 
towych, 

. Następnie postanowiono urządzić dla wygody 
interesantów tanig herbaciarnię na terenie rzeźni 
miejskiej nr 2 na Bałutach, a klinice położniczej 
w szpitalu Św. Elżbiety przyznać subweneję jedno« 
razową w wysokości 4000 złotych. 

Z kolei załatwiono sprawę przyjęcia od sze: 4 
fostwa budownietwa DOK TY hali sportowej w A 
posiadanie Gminy miejskiej i zdecydowano wy* 
ończyć rozpoczęte roboty w tej hali. 

I wreszcie załatwione szereg spraw natury fi- 8 
nansowej. Postanowiono m. i, że Zarząd Miejski 
zaciągnie dalsze pożyczki na razszerzenie prog o t 
robót inwestycyjnych or “ASN y 

; bieżącyni | 


m. 


Liny legionowe] | u 


Mile nas wita kierownik kolonii p. Le | 
wandowski, Otoczeni gromadą rozbawio= 
nej dziatwy zbliżamy się do głównego pa-*, +] 
wilonu. Od ogólnego tła zieleni żywą jas 
sną plamą, odbija białe ogrodzenie peł- | 
nej wdzięku i czaru kapliczki. Przed figu 
rą Madonny, białymi dłońmi zda Się bło= | 
gosławiącej dziatwie purpurowym ogniem 
płonie zawieszona lampa, Obok z muszel | 
srebrnych, wyłowionych z fal pobliskiej 
Pilicy, na czerwonym dle orzeł Legionowy, | 
Nad nim na maszcie flaga państwowa. À 
Jest pora przedobiadową, Na obszer- | 
nej werandzie krzątają się dyżurni, rozsta i 
wiając talerze i Przygotowując nakrycia, | 
f 
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Reszta dzieci rozproszona po lesie, wzglę 
dnie zajęte Emocjonujących x 
grą w „iarodówkę 

Nawiązujemy rozmowę z dziatwą: z 
każdego słową dzieci bije radość i ucie- 
cha. Pobyt ną kolonii jest dla dzieci najs © | 
ly dzicy iejszym spędzeniem wakacje” Ca 
wym le spedzony na powietrzu w sosno- 
żówanic c: W dnie pogodne, kąpiel i pla- 
dee w po liskiej Pilicy, p fciokrojne, 

ienny obfity posiłek, zapewniona stala 
Opieka lekarska, którą sprawuje miejski 
lekarz w Tomaszowie dr, Mittelstedt į dr 
Milsztajn, całym sercem oddany dziatwie 
oto walory kolonii letniej Rodziny Legio- 
nowej z Łodzi w Wąwale pod Tomaszo- 
wem. | 

Poza kierownikiem p. Lewandowskim 
opiekę stałą nad dziatwą, sprawuje wycho | 
wawcy: pp.: Praskówna, Anuszczyk į Sta- 
szewski. Na kolonii przebywa 90 dzieci, | 
Trwać będą kolonie do dnia 25 sierpnia. 

Niewątpliwie dziatwa łódzka po powro 
cie do miasta kominów, nie raz jeszcze za 
tęskni do nadpilicznych lasów sosnowych, 
pełnych woni i czaru, do lasów z którymi 
się zapoznała, zżyła ji które pokochała 
przez czas swego dwumiesięcznego poby- 
tu na kolonii. 

Żegnani gwarem dziatwy opuszezamy 
teren kołonii. Odprowadza nas jeszcze da- 
leko w stronę Niebieskich Źródeł uprzej- 
my kierownik kolonii p. Lewandowski. Z 
daleka dochodzi nas jeszcze gwizdek: to 
sygnał obiadowy. Na olbrzymiej weran- 
dzie, przy cudownym akompaniamencie 
poszumu sosen, zasiada rozbawiona dzia- 
twa do południowego posiłku 


wszystkich 


p 
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„,ECAHO** 


Zycie codzienne przez pryzmat sztuki. 


Północna Europa nad Sekwaną 


Skandynawia i kraje Bałtyckie na wystawie paryskiej. 


Paryż, w sierpniu. 

Pawilon Norwegii jest niewątpliwie 
najoryginalniejszy spośród wszystkich iri- 
nych. Z daleka wygląda, jak gigantyczny 
jakiś ptak, zrywający się do lotu,-a we- 
wnątrz jest zachwycający. 

Chlubą Norwegii jest jej marynarka 
handlowa, to też ona i, jej nader współ- 
czesne wyposażenie wysunięte jest na wy 
SMwie na pierwszy plan. 

' Sekcja turystyczna bez trudu udowa- 
dnia, że jedynie spędzone'w Norwegii wa 
kacje są coś warte. 

Następna sala poświęcona jest współ- 


czesnemu - malarstwu, przede wszystkim 
obrazom największego malarza norweskie 


dzo jest ciekawie pomyślana. Oglądamy 
tu model „pociągu - błyskawicy“, najnow 
szego okrętu „Kronprinz Olaf“ i makietę 
Kopenhagi, będącej największym portem 
Bałtyku, a dalej pokazy rolnicze, gospo- 
darcze oraz mleczarskie, słynące na cały 
świat. 


Szwecją w olbrzymiej galerii, mierzą- 
cej 40 metrów długości na 20 m szeroko- 
ści, zgromadziła eksponaty, odnoszące się 
do wszystkich dziedzin swojej sztuki, prze 
mysłu i techniki. 

Wielki sukces odnoszą oryginalne w 
rysunku i zestawieniu kobrów dywany, a 
obok nich tkaniny i wyroby garncarskie. 


Dział rzeźby, malarstwa i sztuki sto- 


W pierwszej sali druga płaskorzeźba 
dłuta litewskiego rzeźbiarza Mikenasa, 
symbolizuje przyjaźń trzech państw bał- 
tyckich, a monumentalny pomnik, mający 
wyobrażać ich solidarność, wykonał arty- 
sta łotewski Kaneps. 

Sala Estonii, której: godłem jest leo- 
pard, zawiera dywany, obrazy, piękne ro- 
boty w skórze na tle srebrzystym, zdobio- 
nym kolorem czarnym i niebieskim. 

Czerwono = białą sala Łotwy mieści 
w sobie rzeźby, witraże i pokazy pełnej 
finezji sztuki ludowej, 

W. sali litewskiej przykuwa oczy. po- 
stać Chrystusa, rzeżbionego w olbrzymim 
prastarym dębie, a przepiękna posadzka 


WOLNOŚĆ PO 


Sirasziiwe sceny w 


Przed trzydziestu laty popełniono stra- 
šzną zbrodnię w małym miasteczku wę- 
gierskim Danos, położonym w odległości 
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30 LATACH... 


wegierskiej oberży. 


woźnicę, który zaalarmowany przerażfi- 
wymi krzykami przybiegł z pomocą. Po- 
tem  zrabowali pieniądze i podpalili 


kilkudziesięciu kilometrów od Budapesz- | oberżę. 


tu. Główny sprawca Jan Lakatos, zwany 
Cyganem Parno, po trzydziestu latach wię 
zienia, został onegdaj wypuszczony na wol 
ność. W chwili aresztowania liczył 38 lat, 
a dzisiaj, mimo swoica 68 lat, zachował 
wygląd młodego człowieka i nie znać na 
nim śladów tak długiego pobytu w wię- 
zieniu. A 

Dnia 20 lipca 1907 roku w pewnej ober 
ży rkoło Danos znaleziono wymordowaną 
całą rodzinę oberżysty Jana Szawasa: je- 
go samego, żonę, 17-letnią córkę i wożni- 
cę Pawła Tabanyi. Zbrodniarze dokonali 
zbrodni z strasznym okrucieństwem. Ober 
żysta i jego żona otrzymali ponad 10 cio- 
sów nożem i byli w okropny sposób zma- 


Dopiero w tydzień po dokonaniu tej 
strasznej zbrodni żandarmi schwytali 
sprawców i aresztowali Cygana Tutę Ba- 
loga Kolompara i jego pięciu spółników, 
wśród nich Jana Lakatosa. — Skazani na 
dożywotnie więzienie umarli wszyscy w 
celach więziennych, z wyjątkiem Lakatosa 
jedynego żyjącego świadka tych okrop= 
nych scen. 

Lakatos pozostawał w więzieniu przez 
dwanaście miesięcy, potem w r. 1929, gdy 
na Węgrzech wybuchł komunizm, został 
uwolniony wraz z innymi więźniami. Po 
zgnieceniu komunizmu ukrywał się przed 
władzami aż do roku 1929, potem odna= 
leziono go i osadzono ponownie w więzie= 


go, 
Edwarda“ Muncha. 


„ Dużo miejsca zostawiono. architektu- 
rzę i rozwojowi techniki, a nadzwyczaj in- 
teresujące są eksponaty z dziedziny insty- 
tucyj społecznych, wytężających energię 
dla udostępnienia wszystkim obywatelom 
Aigienicznych'mieszkań, a tym samym za- 
„zdrowia rosnącemu pokole- 


Kerpieczenia 
niy, 7-3 


Pawilon. Danii utrzymany jest w pięk- 
nym kolorze brązowym i błękitnym. 

- Putaj celem. wystawców było osiągnię- 
cie całości prostej, wesołej i praktycznej. 

Wrażenie skończonego piękna pozosta 
wia bajeczna kolekcja szaro -= niebieskiej 
kopenhaskiej porcelany, Doskonale prezen 
introligatorstwa, 


tują się także stoiska 


garncarstwa i artykułów skórzanych, któ- 
re wraz z fabrykacją ołówków stanowią 
najważniejsze gałęzie duńskiej wytwórczo 
ści. | 

, Sala Środków przewozi Í lokomocji, 
turystyki oraz placówek społecznych bar- 


uwielbianego na równf z Ibsenem, 


sowanej stoi na prawdziwych wyżynach 
artyzmu. Trudno się wprost oderwać od 
wspaniałego. obrazu Lindstranda, rżnięte- 
go-w szkle, a przedstawiającego symbo- 
licznie wiarę w przyszłość i ufność w na- 
rodzić się mające pokolenia. 

Finlandja, kraj 60 000 jezior, całkowi- 
cie zbudowała malowniczy swój pawilon 
z drzewa rodzimego: brzozy karelskiej i 
czerwonej sosny. 

Od wielopokojowego, nowocześnie” u- 
rządzonego apartamentu, przechodzimy 
do domku chłopskiego, wygodnego i schlu 
dnego. Nie pominięto, rzecz prosta, „SAU- 
ny“, słynnej szwedzkiej łaźni parowej. 

Inne stoiska mówią o zdrowiu dziecka, 
o kształceniu młodzieży, o sportach zimo- 
wych, o teatrach ludowych i innych prze- 
jawach wysoce rozwiniętego życia inte- 
lektualnego. : 

Wreszcie tszeregowano wszystko, co 
człowiek potrafił wydostać z drzewa: pa- 
pier, zapałki, części okrętów, samolotów, 
domów, meble i rozliczne sprzęty, 


Przemyślne mapy dają pojęcie 6 za- 
dziwiającej rożnorodności krajobrazów 
Finlandii, « | Ug0P „o 


U wejścia do pawilonu Estonii, Łotwy 
i Litwy dużych rozmiarów płaskorzeźba 
daje świadectwo jedności, łączącej te trzy 
kraje. Są one przedstawione pod postacią 
trzech małych, trzymających się za ręce, 
dziewczynek, a szukających schronienia 


Maria Hempel - Gierdawa. 
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bogini. Pawilon zbudował estoński archi- 


w opiekuńczych ramionach iski archi- | 
tekt Nriiberg, 


Pl EELE V -eA S NAA 


W — Cliciałbym jeszcze przepytać dozorcę. Czy można 


go sprowadzić? — zwrócił się do pani Kotarskiej. 

— Naturalnie. — Zadzwoniła, a gdy przyszła Zuzia, 
kazała jej wezwać stróża, 

Po kilku minutach przybył dozorca domu, Michał Ka- 
rilak, bardzo przejęty ważnością chwili. 

— Czy siedzi pan w bramie zazwyczaj? — zapytał 
sędzia. 

— Tak jest, to się wi. (Trza 
kto wchodzi kto wychodzi, 

— I zawsze pan widzi wszystkich wchodzących? 
X — Tak, a jak nie ja, to moja żona. 
* —A wczoraj po południu, tak przed wieczorem, kto 


przecie zawsze uważać 


pilnował bramy? 

a — A no ja, proszę pana sędziego. 
` — O której godzinie? 

ho A tak będzie od czwartej aż do wieczora. 

~ — A nie zauważyliście nikogo takiego specjalnego, 

ktoby zwrócił na siebie waszą uwagę? 

— Tak to chyba nikogo. Jakby szedł jaki oberwa- 
niec, tobym zatrzymał i zapytał dokąd i do kogo. Ale ta- 
kiego to nie było, Ale zaraz, zaraz. Był właśnie jeden 
pan, com go nigdy jeszcze tu nie widział, u nas, wpadł 
prędko do bramy z ulicy, widać było, że mu pilno, i od 
razu do tabliczki z nazwiskami. To ja się go pytam, niby 
do kogo idzie. A on mówi do państwa Maleckich. To 
mu pokazałem schody, powiedziałem pierwsze piętro 
i numer mieszkania. 

+ — O której to było? 
— Tak dokładnie to nie wiem, ale 


- chyba już było po 
Piątej godzinie, 


+ — A czy pamiętacie jak wyglądał ten pan? 
- BJ A jakże, pamiętam. Przystojny pan, wysoki, taki 
już starszawy, bo miał już trochę siwe włosy i palto brą- 
Adee futrzanym kołnierzem i kapelusz miał chyba też 
brązowy, ale ruszał to się tak dziarsko, jak jaki młodzik. 
rę Poznalibyścje tego pana, gdybyście go zobaczyli? 
— A jakżeby nie! Przecie to wczoraj było! 
— A futro przy szyj jakiego koloru? 
— Chyba takie jak palto... 
Zosia czuła 
rysopis Jerzego. 
Sędzia notował sobie skwapliwie każde słowo dozor- 
cy. Zeznania jego wydały mu się bardzo interesujące, bo 
wszak obydwie panie oraz pokojówka twierdziły jedno- 
myślnie, że krytycznego dnia nikt z obcych nie przycho- 
dził z wyjątkiem pana Odynicza, sprowadzonego już na 


jak krew napływa jej do twarzy: to był 


jest: zbiorowym dziełem stolarzy: z Kowna. 


S 


a 


PULS SA 


skutek domysłów, że jest w mieszkaniu złodziej, Spo- 
strzegł też, że Zosia stała się czerwona jak burak i sie- 
działa ze spuszczonymi oczami. Przez chwilę zatrzymał 
na niej wzrok, potem znowu coś zanotował i następnie 
zwrócił się do dożorcy z nowym pytaniem: 

— Czy moglibyście powiedzieć jakie miał rysy ten 
pan? 

— Bardzo był opalony, to wiem na pewno, bo sobie 
nawet pomyślałem, że musi być chyba nie z Warszawy, 
bo gdzieby u nas w zimie kto był taki spalony. 

— A oczy jakie? 

— Jasne, bo się aż odbijały 

Zosi zaczęły drżeć kolana 
w stanie drżenia ich opanować. 

Odynicz widząc to, nachylił się do niej i powiedział: 
ale tak, aby sędzia słyszał jego słowa: 


od ty ciemny twarzy. 


tak silnie, że nie była 


— Zdaje się, że pani jest bardzo zmęczona już tym 
wszystkim i zdenerwowana. Może pani przejdzie do swe- 
go pokoju? 

Zosia zaprzeczyła ruchem głowy i położyła dłoń na 
ręku Odynicza. Wtedy on wziął jej rękę w swoją i trzy- 
mał mocno. Zosi od tego przyjacielskiego serdecznego 
uścisku, jak gdyby sił przybyło. Opanowała się i siedzia- 
ła już spokojniej. 

Tymczasem sędzia, którego uwadze nie uszedł żą- 
den szczegół, pytał dalej dozorcę: 

— A czy widzieliście kiedy ten pan wychodził? 

— Widziałem. Wychodził jeszcze prędzej niż przy- 
szedł, jeszcze więcej się Śpieszył. 

— O której to było? 

— A tak chyba z dobrą godzinę później, a może i wię- 
cej. 

— Po czym poznaliście, że się śpieszył? Czy robił ja- 
kieś ruchy specjalne, czy może był zdenerwowany? 

— A po tym proszę pana sędziego, że pogoniłem za 
nim i tak mi się prędko między ludzi na ulicy wmieszał, 
że nie widziałem gdzie mi się podział. 

— Dlaczego goniliście za nim? 

— Bo w bramie zgubił rękawiczkę z kieszeni, to mu 
chciałem ją oddać. 

— Macie tę rękawiczkę? 

— Mam w domu. 

— Lećcież po nią, a prędko. 

Dozorca poszedł i po kilku minutach był z powrotem. 
Sędzia wziął przyniesioną rękawiczkę i położył obok zna- 
lezionej w mieszkaniu. Były identyczne i stanowiły parę. 


sakrowani. Młodą dziewczynę zgwałcono, 
okaleczono i uduszono. Zbrodniarze zabili 


WARSZAWA 


niu. Pozostawał w nim jeszcze 9 lat i zo- 
stał obecnie uwolniony. 


— Czy pamięta pan, co się działo w 
Danos przed 30 laty? — zapytano go. 


— Naprawdę, że nie pamiętam. Nie 
umiem ani czytać ani pisać. Wszystko ule- 
ciało z mojej pamięci — mówi w gwarze 
cygańskiej. 


- 


Ale zachęcony lampką wina, którą mu 
ofiarował jeden z reporterów węgierskich, 
opowiedział szczegóły zbrodni w Danos: 


— Działo się to 20'lipca 1907 roku. 
Powodem całego nieszczęścia była żona 
oberżysty. Znałem ją już oddawna. Pocho= 
dziła z dobrej "rodziny, — Oberżysta 
Szarvas gościł nas przez cały dzień w swo 
jej gospodzie i raczył: nas wódką przez 
siebie spreparowaną. Było lato. Panował 
straszny upał i wódka. uderzyła nam: do 
głowy. Z zapadnięciem nocy weszliśmy 
do szynku, Żona oberżysty robiła mężowi 
wymówki,‘ że wpuszcza. do siebie Cyga- 
nów. Słuchaliśmy ich sprzeczki. Nagle żo- 
na oberżysty chwyciła rewolwer i strzeli- 
ła kilkakrotnie w naszą stronę. Na to je- 
den z naszych, Cygan Marian Tokar, 
chwycił ją za gardło i udusił. Potem wy- 
mordowano wszystkich, oberżystę i córkę. 


— (o się stało z innymi więźniami? 

— Umarli w więzieniu na zapalenie 
płuc. (Tylko ja jeden dożyłem do dzisiej- 
szego dnia, 

— Z czego będzie pan żył teraz? 

— To proste: jestem koszykarzem, Bé- 
dę zarabiał na życie 


— 


> 


Jakkolwiek Zosia bardzo zgnębiona była dużą stratą 
z powodu kradzieży, zmartwienie to nie było w stanie 
popsuć jej radości na myśł, że na balu będzie Jerzy, że 
spędzi z nim kilka godzin, że będą razem tańczyć, że bę- 
dzie z nim mogła swobodnie rozmawiać. 

Po południu tak już była pochłonięta wyłącznie my= 
ślą o zbliżającym się wieczorze, że przykry i denerwu- 
jący ranek niemal zupełnie wyszedł jej z pamięci. Nie- 
pokój w jaki wprowadziły ją ze względu na Jerzego ze- 
znania dozorcy, rozwiała sama logicznym rozumowaniem, 
że skoro nikt prócz niej i Odynicza nie wiedział o wizy= 
cie Jerzego — osoba jego nie może być zdekonspirowa= 
ną i wplątana w przykrą aferę tajemniczej kradzieży, 
A zanim ciotka da się dobrze dla Doreywy usposobić do- 
zorca zapomni o jego wyglądzie, i ewentualne w przy= 
szłości wizyty Jerzego na Mazowieckiej nie będą nastrę= 
czać żadnego niebezpieczeństwa. 

Uspokojona więc pod tym względem zupełnie, sma- 
cznie przespała się po obiedzie, aby być wypoczętą na 
wieczór i ładnie wyglądać, potem poszła dó fryzjera 
a wieczorem, już w pełnej toalecie balowej, spędziła 
u ojca zwykłe dwie godziny przy fortepianie. 

Gdy żegnała się z nim i życzyła dobrej nocy, zauwa- 
żył ciepłym serdecznym głosem, w którym brzmiała jed- 
nak nuta nieokreślonegą żalu, może zazdrości o ukocha- 
ną istotę: : 

— Zdaje mi się, że z dzisiejszego balu cieszysz się 
specjalnie, kochanie... Twój sposób grania zawsze tak 
dużo mówi mi o tobie. Czy masz nadzieję dzisiaj wieczó- 
rem spotkać kogoś, kto jest ci bardzo miły i na kim ci 
specjalnie zależy? 

— Tak, ojczulku.. Ale mówię to tylko tobie. 
wspominaj o tym cioci Amci... 

— Dobrze, dziecko. Ale pamiętaj być ostrożną w sto- 
sunku do ludzi.. „z natury swej jesteś entuzjastką. Tacy 
najłatwiej mogą popełnić błąd... Baw się dobrze, córu- 
chno. Do widzenia. 

zosia wolnym krokiem szła przez wielkie mieszkanie 
do swego pokoju. Zastanowiły ją słowa ojca. Już drugi 
raz czyni jej tę samą uwagę o ostrożności w stosunku do 
lądzi.. Zastanawiająca jest też jego niesłychana subtel- 
ność w wyczuwaniu jej nastrojów na podstawie jedynie 
interpretacji muzycznej... Dziwny i tajemniczy człowiek, 
o którym nie wie nic prawie, a tylko domyśla się istnie- 
nia w nim, poza chorobą, jakiejś wielkiej nieprzebolałej 
wciąż tragedii, O nim samym nie słyszała od niego nigdy 
ani jednego słowa, 


Nie 
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tości. Człowiek, który całe życie sądził o 
sobie, że jest mądry, sprytny i inteligentny, 
przy pierwszej lepszej partii bridża dowia- 
duje się, że jest idiota, że gra jak szewc, 
że nie ma o niczym zielonego pojęcia, że 
tylko skończony  analiabeta może wyjść 
w pik, kiedy partner najwyraźniej pokże 
zuje trefle... 

W ostatnim okresie wchodzą również 
w modę nowe sposoby spędzania urlopu, 
mianowicie w wiejskich dworach, Nase 
zdecydowały, że lepiej kalkuluje się spro- 
wadzać na lato urlopowiczów, niż wysy= 
łać produkty do miasta. Jeśliby wierzyć 
ogłoszeniom, to wiejskie dwory są samą 
tylko rozkoszą, mlekiem i miodem oraz 


Nauka grzeczności 


Dwaj szeregowcy w apartamentach pałacu. 


Z Poznania donoszą: 

Do jednego z miasteczek Wielkopolski 
przybyła grupa oficerów z generałem na 
czele. Dla wojskowych potrzebne były kwa 
tery i skomunikowano się w tej sprawie z 
Zarządem Miejskim, . 

Gdy urzędnik Zarządu Miejskiego, w 
towarzystwie oficera, dotarł w poszukiwa- 
niu kwater do położonego w sąsiedztwie 
miasteczką pałacyku pewnego właściciela 
majątku ziemskiego i dobrze prosperującej 
cegielni, żona właściciela, widząc nadcho- 


JEAN d' ANTIN. 


Bezpieczny sthówek. 


Stary Bervas, dobiegłszy lat'83, hie czuł 
się na siłach do dalszego uprawiania swego 
gruntu. Ziemia zaczynała mu  ugorować. 
Chcąc nie chcąc więc, musiał się zdecydo- 
wać na przyjęcie sobie kogoś do pomocy. 

Właśnie jeden z synów brata, Ambroży 
kończył służbę wojskową, postanowił te- 
dy jego sprowadzić. 

— Juści nie pilno mi nikogo żywić — 
mruczał, nie rad wielce z obrotu rzeczy — 
ale trudno, samemu już rady nie dam. 

Stary rozumie się, nie dożył tak sędzi- 
'wego wieku, aby nie odłożyć czegoś na 
czarną godzinę. Trzymał ten swój skarb, 
składający się z jedno i dwufrankówek u- 
ciułanych z trudem przez długie lata, w 
pocerowanej pończosze. 

Minął tydzień, od chwili, gdy zamiar 
sprowadzenia bratanka został wprowadzo- 
ny w czyn. 

Wieczorem, idąc spać, stary Bervas za- 
pragnął nacieszyć oczy swym bogactwem. 

Dobył więc spod siennika gdzie zawsze 
trzymał ńczochę, będącą jego kasą i 

rzy zapałonym ogarku zaczął wolno, z lu 
bością przeliczać jej zawartość. 

— Cóż do licha! — wykrzyknął, gdy 


dzących śpiesznie opuściła taras i zamknę- 
łą drzwi wejściowe. 

Spotkana w ogrodzie służąca oświad- 
czyła przybyłym, że pani domu wyjechała, 
a ona sama nie posiadą kluczy od pokoi. 

Zaraportowano o tym generałowi, któ- 
ry wydał zarządzenie  zarekwirowąnia 
dwóch pokoj w pałacyku „nieobecnej”* żo- 
ny właściciela. 

Na kwatery te generał wysłał dwu sze- 
regowców. 


pończochę do dna opróżnił — czyżbym się 
pomylit?.. Wiem na pewno, że ostatnim H 
zem było dwieście dziewięćdziesiąt osiem 
franków, a dziś mam tylko dwieście dzie- 
więćdziesiąt sześć . 

Trzy razy liczył na nowo od początku. 

— Nie, nie mylę się — kiwa głową. — 
Brakuje mi dwa franki. Ukradł mi ktoś dwa 
franki. Ukradł ten nicpoń Ambroży, wia- 
domo, żę nikt inny, tylko on. 

W obliczu podobnej katastrofy stary 
czuł się srodze zakłopotany. 

Mógłby iść do stodoły, wziąć łobuza za 
na to 

na 


głowę i rozprawić się z nim tak, jak 
zasłużył. Ale nie' warto. Chłopak się 
pewno wyprze i pieniądze się nie wrócą. 
Wyrzucić Ambrożego za drzwi od ju- 
tra? Od tego także się strata nie powetuje, 
a w dodatku niegodziwiec roztrąbi wszędzie 
że stryj to tylko tak biednie wygląda, ale 
naprawdę pieniędzy ma huk. A taka wia- 
domość nikomu do niczego niepotrzebna. 
Stary Betvas wstał po bezsennej nocy. 
— Wiem już, co mam zrobić. Ambroży 
odkrył moją kryjówkę pod siennikiem, mu- 
szę znaleźć inne, bezpieczniejsze miejsce. 
To mówiąc przystawił krzesło i pończo 
chę zatknął wysoko za szafą, Był już zu- 
pełnie spokojny. Nikt by jej stamtąd wysz- 


perać nie umiał. Można spać spokojnie. | 


Aliści, gdy w 


Wólki przyjechał do miasta, był oszołomio 
ny wielkomiejskim życiem, tramwajami, ru 
chem samochodów itp. W tym oszołomie- 
niu wsadził do jego kieszeni rękę zawodo- 
wiec od oszołomionych ludzi, Stanisław 
Cyngiel. W chwali, gdy naciskał cyngiel, 
tj. wyjmował rękę.z zawartością” Wałusio= 


wej kieszeni, został jednak przytrzymany |- 


i — sześć miesięcy więzienia. 
Jerzy Krzecki, 
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CZWARTEK, 5 SIERPNIA. 
Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 „Na siodełku motocykla" — pogadanka dla 
dzieci starszych 

16.15 Muzyka salongwa w wykonaniu kwartetu Roz 
głośni Krakowskiej 

16.55 „Mój week-end“ — gawęda z Poznania 

17.10 Symfonie Becthovena — płyty 

17,50 Poradnik sportowy 

16.00 Poradnik sportowy lokalny 

18.05 Pogadonka społeczna 

18.10 Program ma futro 

18.15 Muzyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Słuchowisko pt. „Piotenka Iegionowa na kwa: 
terze“ 

1940 Pogadanka aktualna 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Koncert orkiestry wileńskiej z działem s0- 
listów 

20,50 Dziennik wieczorny 


[3o Wiadomości rolnicze 


21.10 Przerwa 
21.15 Transmisja z ogniska harcerskiego na Mię- 


przyszła mu chętka przeliczenia swoich 
pieniędzy, znów czekała go ta sama przy- 
kra niespodzianka: znowu brakowało 
dwóch franków. 

— Muszę obmyślić jeszcze lepsze scho- 
wanie — mówił do siebie — bo przecież 
nie dam łotrowi tuczyć się moją krwawicą, 

* + + 


— Upłynęły dwa miesiące. 

Tak samo, jak odkrył schówek Nr 1 
(pod siennikiem) i schówek Nr 2 (za szafą) 
Ambroży wyśledził w ciągu kilku tygodni 
po kolei: schówek Nr 3 (na dnie kufra), 
schówek Nr 4 (w piwnicy w pustej becz- 


ce), schówek Nr 5 (na strychu pod wiązka | wiłem dać ci dowód m 


mi słomy), i schówek Nr 6, pozornie nie 
do odnalezienia (w głębokim dole, wykopa 
nym w ogrodzie pod kasztanem). 

Bervas był w desperacji, Chodził, jak 
błędny. : 


— Diabeł wcietony z tego Ambrożego | łem, odmawiając sobie 
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dzynarodowym Zlocie Skautów w Holandii 
2145 „Kapral Szczapa* — opowiedunie (część TV) 
22.00 Apel poległych — reportaż z cmentarza ma 
Rossic — z Wilna 
22.05 Utwory fortepianowe na cztery ręce į śpiew 
22.50 Ostatnie wiadomośc; dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 1 przegląd prasy 
23.00—24.00 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
13.55 Muzyka z płyt 
14.30 Koncert życzeń 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Aktualności 
16.15 Muzyka z płyt 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
21.00 Aktnalia prawnicze — felieton 
23,00—23,30 Muzyka taneczna z płyt 
PIĄTEK, 6 SIERPNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 
Pieśń poranna 
Gimnastyka 
Muzyka z płyt 
Dziennik poranny 
Muzyka z płyt 
Przerwa 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
Dziennił: południowy 
Skrzyn«a rolnicza 
Koncert orkiestry wojskowej — z Po 
Przerwa (Programy loks'ae) 
Wiadomości gospodarcze 
16.00 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
1615 Chór mieszany Stow. Kolejarzy Śląskich — 
z Katowic 
1645 Polacy w srebrn 
runia 


6.15 
6.18 
6.38 
7.00 
1.10 
0.00 
1157 
12,03 
12.15 
1225 
13.00 


15,45 


znania 


ym kraju — reportaż z To- 


17.00 Koncert z Ciechocinku — przez Toruń 


centyma nie zostawi — Diadał z trudem 
powstrzymując łzy. 

Nagle stuknął się w czoło. Stara. PO- 
marszczona twarz promieniała, 

— A to dureń ze mnie, a to idiota mo- 
żna powiedzieć! Dwa miesiące się namyślą 
łem i taka prosta rzecz żeby "!€ Przyszła 
do głowy! Naprawdę nie do Wiaiy! Tful 

Przywołał Ambrożego: y 

— Ambroży — rzekł tonem jak najser- 
deczniejszym — już dobry Kawał cząsy je- 
steś u mnie, Miałem sposobność dobrze ci 
się przypatrzeć i widzę, ze poczciwy j u- 
czciwy z ciebie chłopak. To też postano- 
) eg0 zaufania i coś 
ważnego ci powiedzieć. 

Wstał, bierze leżącą na stole pończo- 
chę. Pokazuje ją Ambrożemy, 

— Widzisz? — powiadą. — To 


x ś są pie- 
niądze, tak jest, gotowizną 


, którą uzbiera- 
wielu rzeczy. Skła- 


— wyrzekał bezradnie, siedząc na ławie. |dałem grosz do grosza, j patrz, ile mi się 


— Gdzie ja nieszczęsny mam teraz scho- 
wać pieniądze? Głowa mi pęka. Sam nie 
wiem, co robić, bo niechbym nawet poń- 
czochę położył na dno jeziora, to i tam ją 
ten łotr odnajdzie — jamentował okrutnie, 
a wzdychał przy tym i wzdychał, że słu- 
chać było przykro. $ t 

— jeżeli nie ukryję mego skarbu, przyj 


kilkanaście dni później dzie dzień, że wszystko mi zabierze, ani 


zebrało! Mam całe dw 
sześć franków, 


Ambroży nię wiedziął jaką minę zrobić 
i powtarzał jak idiota: j f | 


ieście osiemdziesiąt 


=: nnal NI 1 

> No, HO: INO, no! No, no! | 

otryj Wysypał na stój 
czochy. 


2a | 


zawartość poń- 


cne 


Di ik | 
ICZ ze inną, a uważnie! — przyka-i 


17.50 O zatruciach mięsem — pogadanka z Krakoe 


wa 

18.00 Skrzynka ogólna 

18.10 Program na jutro 

18.15 Pogadanka konkursowi | 

18.20 t “ii 

18.50 p T nio 7. asd k a 

19.00 Transmisja z Qis v ze startu drużyn do 
Mars Kadrówki 

19.30 Arie £ pieśni polskie — plyty 

1950 Wiadomości sportowe 

1955 Telefoniczny reportaż z trasy Marszu Szlakiem 
Kadrówki (etap Kraków — Miechów) — z 
Krakowa 

20.00 „Raduje się serce, raduje się dusza“ — pies 
śni powstałe po wymarszu „Kadrówki* w wys 
konaniu Tad, Łuczaja i „Czwórki Radiowej 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pomodanka aktualna 

21.00 Muzyka taneczna małej orkiestry P. R, 

314S Kapra) Szezapą — opowiadanie (dokończes 
nie) 

22,00 Recital śpiewaczy Al. Michałowskiego 

22.30 Muzyka z płyt 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 
wiadomości meteorologiczne i przegląd prasy 

23,00—2400 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz 
5 Program na dziś 
Parę informacyj 
Muzyka z płyt 
5.00 Jak spędzić święto? 
5.05 Utwory skrzypcowe % płyt 
A2 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1.00 Odpowiedzi PA listy w sprawach technicznych 
18.15 Orkiestra mandolinistów Robotniczego Insty- 
tutu Oświaty im. SŁ Żeromskiego w Ianowic— 
z Kutowie | 
18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
2230 Utwory fortepianowe z płyt 


23.00—23.30 Muzyka taneczna `z płyt 
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sipa Madał monety stosikami po dzie- 
„., = Widzisz, dobrze mówiłem. Jest dwie 
Scie osiemdziesiąt sześć franków, ani wIę<" 
cej, ani mniej. . 

Zsypał pieniądze z powrotem do poń- 
czochy. Ambroży spoglądał na niego spod 
oka, chytrze się uśmiechając. 

—j]aki ten stary głupi! — myślał. 

Ale się mylił. Tak nie jest, 

—Więc, mój drogi — mówi Bervas. 

— Chcę cię prosić © Wyświadczenie mi 
usługi. Nie odmówisz swemu stryjowi, 
prawda? Chcę być Spokojny o te dwieście 
osiemdziesiąt Sześć franków, a trudno się 
przed złodziejami ustrzec — sam, jak bę- 
dziesz starszy, przekonasz się, że nikomu 
na świecie Wierzyć nje można — więc u- 
myśliłem sobie, że ciebie, poproszę, żebyś 
mi moich pieniędzy pilnował... 
„_ Poszedł po papier i atrament i w-iska- 
jąc pióro do ręki ogłupiałego Ambrożego 
dodał bardzo zadowolony z siebie: X 
mz Wystaw mi pokwitowanie, jako żeś 
pieniądze ode mnie dostał | ną przechowa- 
ki do siebie wziął. Tylko się nie śpiesz. 
Pisz wolńo, wyraźnie, musi być data, a 
podpisz się i imieniem i nazwiskiem! 
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jlmalów i starać się będzie uzyskać zwycię- 


Klnpiero najbliższe mecze, jakie odbędą się 


Cz 


W najbliższą niedzielę zakończone zo- 
staną rozgrywki grupowe o wejście do 
piłkarskiej Ligi. 

Jak dotychczas jedynym pewnym fima- 
listą jest WKS. „Śmigły” z Wilna, który 
zdobył mistrzostwo grupy północno-wscho 
dniej, 

W innych okręgach sytuacja jest nie- 
wyjaśniona, najbliższa dopiero niedziela 
PoZ%oli się zorientować, które drużyny bę 
dą miały zaszczyt walczyć w grupie fina- 
łowej o wejście do upragnionej extraklasy 
państwowej. 

W grupie północno-zachodniej trzy klu 
by mają równą ilość punktów, zarówno Po 
lonia, UT. jak i Gryf. mają teoretycznie ró- 
wne szanse zajęcia pierwszego miejsca w 
swej grupie. 

UT. stoi nawet na czele tabeli dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek, jednak na- 
szym zdaniem, z trzech wymienionych kan 
dydatów w najlepszym położeniu jest sto- 
leczna Polonia, bowiem ostatni swój mecz 
gra w niedzielę u siebie z zespołem łódz- 
kim. 

Polonia dołoży chyba wszelkich starań 
by Yody te rozstrzygnąć na swą ko- 
rzyść, Własny teren i fakt, że nawet w Ło 
dzi pokonała UT. pozwala przypuszczać, 
iż warszawianie będą mistrzem grupy. Nie 
bez wpływu na końcowy stan tabeli pozo- 
staje spotkanie HCP. z Gryfem. Przy ewen 
tualnym remisie UT z Polonią i tjednocze- 
snym zwycięstwie Gryfu w Poznaniu — mi 
strzem grupy zostaną niespodziewanie to- 
runiacy. 

Po ostatnich wynikach nierozstrzygnię- 
tych, jakie zapadły w rozgrywkach 0 wej- 
ście do Ligi państwowej w lil-ej grupie w 
Rzeszowie i Janowej Dolinie zdobycie mi- 
strzostwą jest nadal kwestią otwartą. Re- 
sovią tracąc punkt na własnym terenie, o- 
słabiła swe szanse na zdobycie mistrzo- 
stwa grupy, mimo, że po pierwszej rundzie 
uchodziła za pewnego faworyta, mając za 
sabą trzy pewne zwycięstwa. Obecnie szan 
se Resovii zrównały się zupełnie z Unią i 


w Stanisławowie i Janowej Dolinie wyło- 
nią ostatecznie mistrza tej grupy. Spodzie- 
wąć się,należy, że Resovia nie straci tak 
wźłątkowej okazji zakwalifikowania się do 
stwo w-]Janowej Dolinie, a tym samym zdo 
być mistrzostwo swej grupy. 
i s ; Q 

„Bardzo ciekawy przebieg miały roz- 
grywki w grupie  południowo-zachodniej. 
Zdawało się początkowo, że Podgórze ma 
zapewnione pierwsze miejsce, tymczasem 
zupełnie nieoczekiwanie częstochowska Bry 
gada zdystansowała przeciwnika. 


CHMIELEWSKI I „KAJNAR* ZAPROSZE 
NI DO NIEMIEC. 


Na turniej bokserski w Berlinie, który 
odbędzie się w październiku br. spośród 
całego szeregu najlepszych bokserów 
Europy zaproszeni zostali z Polski Chmie 
lewski oraz Kajnar. 


x 


aaeeea raaa a O Z NN NN 
Ts 
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ekamy na finalistów 


SZA walk o wejście do Ligi, SLE 


Ostatnie swoje zawody rozegra Bryga- 
da z Naprzodem w Częstochowie. Zwycię 
stwo , remis lub nawet przegrana 1:0 czę- 
stochowian pozwoli Brygadzie walczyć w 


„ECHO 


Aeroklub paryski ogłosił oficjalne wyni 
ki międzynarodowego lotniczego raidu z 


| okazji Wystawy Paryskiej. 


Wśród 21 zawodników i zawodniczek 
pierwsze miejsce zajął Portugalczyk Fer- 
rera dos Santos (55,215 klm). 

2) Anglik Gardner (43.580 klm), 
Węgier Tinar '(15.062 kim.) 

Z zawodników polskich płk. Domes za 
jał 5 miejsce z 12.224 klm. a Wróblew- 


3) 


iinałe o wejście do Ligi. Gdyby na przy-| Ski 8 miejsce z 10.593 klm. 


kład Naprzód zdołał wygrać i to różnicą 
trzech bramek wówczas znalazłby się w 
finałowej grupie. Pamiętamy zacięcie ślą- 
skich drużyn jeszcze z ubiegłego roku, kie 
dy to AKS, ówczesny pretendent do Ligi 
zdołał odrobić w Poznaniu kitka bramek 
na Legii w decydującym spotkaniu, mimo 
to jednak naszym faworytem jest Brygada. 
Z tego przeglądu widać, że walki klu- 
bów w griupach będą bardzo zacięte, wy- 
kazując przy tym poziom gry wyrównany. 
Jeśli chodzi o horoskopy, to typujemy, 
iż w finale walk o wejście do Ligi znajdą 
się warszawska Polonia, częstochowska 
Brygada, lubelska Unia i oczywiście WKS. 
„Śmigły* z Wilna. Najbliższa niedziela 
przekona nas, o ile przepowiednie te są 
trafne, 
Poniżej podajemy obsadzę sędziowską 
niedzielnych zawodów. 

W Warszawie Polonia — Union Tou- 
ring, sędziuje p. Muszkat, w Poznaniu HCP. 
— Gryf, sędziuje p. Tomaszewski, w Czę 
stochowie Brygada — Naprzód, sędziuje 
p. Śliwczyński, w Janowej Dolinie Strze- 
lec — Resovia, sędziuje p. Dziewniak, w 
Stanisławowie Revera — Unia, sędziuje 
inż, Chomyszyniec, w Grodnie WKS Gro 


dno — Śmigły, sędziuje p. Bański. a? 


Na boisku Związku Strzeleckiego w 
Nowym Złotnie odbył się mecz towarzy- 
ski między KS Ruchem z Łodzi — a SKS 
Nowe Złotno. 

Wynik meczit 1:4 dla SKS 

Do przerwy 1:0. 

Bramki dla SKS- zdobyli Motyliń- 
ski, Stawoski, Jaworski į Świderski. 
Dwóch bramek sędzia nie uznał, 


| „ARKO” — „EMKA“ 1:1 (1:0), 


Na boisku WKS odbył się rewanżo- 
wy mecz piłkarski między drużynami: „Ar 
ko“ — „Emka“, który stał na dość wy- 
sokim poziomie przy lekkiej przewadze 
Arko“, którego atak nie potrafił wyko- 
rzystać swej przewagi. 

Prowadzenie dla „Arko“ w 20 min. 
I-ej połowy uzyskuje Goszczyński, 

Po przerwie gra się wyrównuje, lecz 
żadna z drużyn nie może zdobyć bramki 
Dopiero na Kilka minut przed końcem u- 
daje się „Emce* wyrównać z rzutu karne 
go za rękę obrońcy. Wynik meczu nie od 
powiada przebiegowi gry, gdyż drużyna 
„Arko“ zasłużyła na zwycięstwo. 

Na wyróżnienie w drużynie zasługują 
„ZELAZ © TEn Zm 


Drużyna Związku Rezerwistów 


—A w Oleandrache 


> 
ku zac jna „drużyna łódzkiego „Związ- 
zawody w wyjechala w dniu dzisiejszym 
Na So aarszowe „Szlakiem Kadrówki”. 
Drużyna składa sie z zawodników i 1 rezer 
owego —SBUGEE 7% AWOCNIKÓW 1 IL. PEZET 
ańpżż Łodzi, 4 «+4 Koła IV Związku Rezerwi 
stów w So z. a mianowicie: Będkowski Zyg- 
mup Head Wacław, Gładzikowski Ro- 
mai fUKOWS i Bolesław, Będkowski Zenon Ja 
siak Longin, Bielecki Mieczysła R M hon Ja 
Józef. w i ejnicząk 
Kierownikiem drużyny jęgę 


rez. Będkowski flzielny sporto- 


wiec — kprl. 


7 ramienia Władz Grodzki » Zmunt, 

PO WSA z drałscć Związku Rezer 
ÓW mns nami „„ł Jako *jej opie- 
kun — Idziak Zygmunt, prezes Kola Ty 7 R 
w Łodzi. sf 


ROCZNICA W YM ARSZU KADROWEy 
w ŁODZI. | 
ZWIĄZEK LEGIONISTÓW, 
Z okazji przypadającej w dniu 6 sierpnia by, 
23-ej sodknicy Ayen bdi I-ej kompanii kadro- 
wej Leg. Pol, — Zarząd Oddziału urządza o 
godzinie 20-ej na boisku w parku ludowym A 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Polesiu, 


Dnia 6 sierpnia br, o godzinie 18.30 urzą” 
dzona zostaje zbiórka wszystkich sfederowa- 
nych Związków przed lokalem Związku Legion! 
stów przy ulicy Sienkiewicza nr. 37, skąd na- 
stąpi wymarsz do parku ludowego im. Marsz. 
Józefa Piłsudskiego na Polesiu, gdzie po zapa 
aa ogniska zostanie odczytany historyczny 
wzkaz, 


ZBIÓRKA ZOR-u. 


Zarząd Koła-Łódzkiego ZOR zawiadamia 
sty członków, że w dniu 6 sierpnia r.b, o 
odzinie 18,30 w lokalu Zw. Lezionistów Pol- 
kich przy ulicy Sienkiewicza 37 odbędzie się 
tbiórka członków ZOR. poświęcona 23-ej rocz- 
nicy wymarszu 1-ej kompanii Kadrowej Legio 
aów Polskich. 


Zarząd. 


ZWIAZEK REZERWISTÓW W ROCZNICE 
WYMARSZU „PIERWSZEJ KADROWEJ”. 

W związku z przypadającą w dniu 6 sierp 
nia — 23 rocznicę wymarszu „Pierwszej Ka- 
drowej” — Związek Rezerwistów urządza w lo 
kalu Koła Nr, 1, przy ulicy Gdańskiej 19, o 
godzinie 19 m. 80 — odczyt o Marszałku Pił- 
sudskim . 

Odczyt wygłosi — ref, wychowania obywa- 
telskiego Koła Nr. 1 — Bielecki Henryk. 


AKADEMITE RIO I K. 
RIO i K im. St, Żeromskiego w Łodzi, pra 
gnąc uczcić zbliżającą się rocznicą 6 sierpnia, 
postanowił zorganizować na terenie większych 
ośrodków przemysłowych Łodzi kilka akademii, 
poświęconych wspomnieniom walk legionowych 
Najbliższa akademia odbędzie się w niedzie 
lę, dnia 8 bm. o godzinie 18-ej w sali Klubu 
Prac. Zjedn. Zakł, Włók, K, Scheiblera i L, 
Grohmana, ul Przędzalniana 68. 
~ Wprogramie przewidziana jest okoliczno- 
Ściowa prelekcja, pieśni. legionowe w wykona- 
niu orkiestry, oraz 3-aktówa sztuka R. Bergla 
bo) „Z trudu naszego i „zhoju”, opracowana 
"z własną Scenę Robotniczą. 
ochód z akademii przeznaczony 


| jest na 
atę robotniczą, 


oświ 


BACZNOŚĆ KANTOWCZYCY I ŻFELIGOW- 

CZYCY, 

y on „. * Drzypądzjącą w dniu 6 sierp- 
SH A ra czióeą ce me ALA 1-ej kompa- 
z. „l Legionów Polskich, Związek Le- 
gionistów pragnie dzień ten obchodzić wspól- 
nie z byłymi uczestnikami walk o niepodległość 
przy Ognisku. w parku ludowym im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi, 

Wobec powyższego wzywa sie wszystkich 
Kaniowczyków i Żelicowczyków o bezwzględ- 
ne wziecie udziału w tej uroczystości. ę 

Zbiórka przed lokalem Związku Legionistów 
przy ulicy Sienkiewicza 37 w dniu 6 sierpnia 
br. o godzinie 18,50 (G wiecz,), skąd nastąpi 
wymarsz ze sztandarami i orkiestrami na Po- 
lasi’ 


W związku 


Zarząd, 


ber (Szwecja) 293 
289 p., 3) E. Rull (Est.) 289 p- 


Dolska na 4-fym miejscu 


|w lotniczym raidzie na Wystawę Parys zą. | 


| sień 10.19, październik 10.81—65, listopad 10.81, 
Klasyfikacja według narodów dała na 


stępujące wyniki: 


1) Wielka Brytania — 66.850 klm, 2) | 


u 7% 


Łycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. ý 


Nowy Jork: loco 11,24, sierpień 10.74, wrze 
grudzień 10.48—79, luty 10.95,mnrzec 10.90—91, 


kwiecień 10.94, maj 10.96—99, lipiec 11,03 


Liverpool: loco 6.14, sierpień 5.91, wrzesień 
5.91, październik 5.93, listopad 5.93, grudzień 5.94, 


Portugalia — 55.215, 3) Niemcy—45.340 | styczeń 5,97, luty 5.98, marzer 6.00, kwiecień 6.02, 


4) Polska — 32.311, 5) Belgia — 29.591, 
6) Czechosłowacja — 16.770, 7) Węgry 
— 15.052, 8) Grecja — 13.444, 9) Szwaj 
caria — 8.052, 10) Łotwa — 5.508, 11) 
Luxemburg — 4.472, 12) Szwecja — 
4.400, 13) Holandia — 2.745 klm. 


—:0:— 


Dobre wyniki polskich strzelców 


na mistrzostwach Świata w Helsingforsie. 


Na mistrzostwach strzeleckich świata 
w Helsingforsie zainteresowanie publicz- 
ności w dalszym ciągu jest duże. 

Na strzelnicy przebywają często pre- 
zydent republiki Kallio, b. prezydent Svin- 
hufvud, marszałek Mannerheim, genera- 
licja itd. 

W konkurencji starszych z pistoliiu 
wojskowego na 30 strzałów 1-sze miejsce 
zdobył b. prezydent Svinhufvud. 

W. konkurencjach mistrzowskich więk- 
szość pierwszych miejsc, jak dotychczas, 
zajmują strzelcy fińscy į estońscy. 

Wyniki dotychczasowe: 

Karabin dowolny: 300 m. — 1) O. Hor 
p. 2) Leskinen (Tinl.) 


Zespołowo w pozycji leżącej: 1) Fin- 


łandia — 550 pkt., 2) Polska — 544 pkt., 
3) Francja — 543 pkt., 4) Finlandia — 
539 pkt. 5) Estonia — 537 pkt. 


Z poszczególnych zawodników: 1) E. 


Zespoły „dzikie” na zielonej murawie. 
Dwa mecze klubów niestowarzyszonych 


obaj obrońcy, oraz pomoc z Lyczyńskim 
na czele. 

W. „Emce” wyróżniło się trio obronne 
oraz środkowy napastnik. 

Sędziował p. Królewiecki. 

Przedmecz rezerw zakończył się zwy- 
cięstwem „Emki* w stosunku 6:0, 


Luukkonen (Finl.) uzyskał 192 pkt, A. 
Koskela (Finl.) — 186 pkt, J. Borowski 
(Polska) — 184 pkt., J}. Wrzosek (Polska) 
— 184 pkt, Raavsen (Est.) — 184 pkt, 
A. Pachla (Polska — 182 pkt. A. Matu- 
szak (Polska) — 178 pkt. 

Karabin wojskowy 300 m.: Złote me- 
dale uzyskali m. in. ppor. Borowski (Pol- 
ska) 499-55, |. Wrzosek (Pol.) 499-54 p. 
Ogółem przyznano w tymi dniu z tej kate- 
gorii jedenaście złotych medali, przy czym 
na pierwszym miejscu znajduje się zawo- 
dnik fiński Eio 521-57, 2) B. Zsoter (Wę- 
gry) 519-57, 3) K. Klakars (Finl.) 508-57. 
Srebrny medal zdobył m. in. zawodnik 
polski A. Matuszak (482151 p.). 


Karabin małokalibrowy 50 m. leżąc: 
1) Lokster (Est.) 399 p. 2) Nuppanen 
(Finl.) 397 p. 3) I. Pyrnónen 395, ppor. 
J. Borowski 391 pkt. w kategorii tej srebr- 
ny medal zdobył dr. L. Zaturski (Polska) 
389 pkt. i J. Borowski 391 pkt. 


Srebrne odznaki mistrzowskie z broni 
małokalibrowej z ekipy polskiej zdobyli 
E. Rutecki 509-52 pkt, Z. Egermaier 
509-50, B. Nowicki 504-51, 


è Klęcząc: V. Leskinen 374. 

+ Pistolet dowolny: L. Saiv (E.) 528-51. 
Pistojet wojskowy: H. Paasikallio (F.) 

288, N. Manninen (F.) 286, V. Leionola 

(F.) 286. 
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Ponierajie Czerwony Kety! 


Sport w kilku słowach. 


— Na obóz piłkarski dla młodych utalento- 
wanych piłkarzy, który odbędzie się w Warsza 
wie w dniach 10 — 20 sierpnia, przybędą wszy 
sty wyznaczeni przez kapitana związkowego — 
Kałużę gracze, Kierownikiem obozu będzie p. 
Kałuża, a trenerem p. Kozok, Podczas obozu 
odbędą się dwa mecze z Vienną 11 i 12 bm, 
przy czym składy na obydwa mecze będą róż- 
ne, Sędziami meczów będą pp.: Frank i Kru- 
kowski, Obóz dla juniorów urządzony zostaje 
w dniach od 16 do 30 sierpnia w Kazienicach. 
Na obóz wezwane będą wszystkie mistrzowskie 
drużyny okręgów, a ze Śląska i Poznańia tak- 
że i drużyny wieemistrzowskie, Trenerami na 
obozie będą pp.: Spojda i Sell. Mistrzostwa ju 
niorów nie będą roregrane podczas obozu, lecz 
dopiero we wrześniu. 

— |lość sędziów piłkarskich w- Polsce na 


dzień 1 sierpnia wynosiła 1191 sędziów, w | 
5 międzynarodowych, a 572 rzeczywistych, O- 

statnio zatwierdzono 46 sędziów rzeczywistych 
1 85 próbnych. W ciągu roku bieżącego przy- 

rost bezwzględny wyniósł 162 sędziów, przy- 
rost względny 258 sędziów, gdyż przyjęto no- 
wych 218, reaktywowano 40, skreślono na wła 
sne żadanie 28, ukarano skreśleniem 68. Dys- 
kwalifikacjami ukarano w r.b, 21 sędziów, na- 
ganami 27. 

—fPrzed rokiem dwaj gracze Ruchu, Wa- 
das i Urban uciekli zagranicę za co zostali 
przez PZPN dożywotnio zdyskwalifikowani, Po 
kilku miesiącach Wadas wrócił do Polski. Obe- 
cnie Wadas zwrócił się do PZPN z prośbą o da 
rowanie kary. 3 

— Na mecz Polska — Dania w dnia 12 
września w Warszawie zarząd PZPN zapropo- 
nował Związkowi duńskiemu następujących kan 
dydatów na sędziów: Birlem (Niemcy), Eklöf 
(Szwecja), lub Xifando (Rumunia). 

Na miecz z Bulgaris, który odbędzie sie w 
Sofii również w dniu 12 września, jako kie- 
rownicy pojada przypuszczalnie pp.: Mallow, 
kpt, Nikolski i Frank. 

| 
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— Zarząd PZPN prowadzi obecnie pertrak- 
tacje ze Związkiem holenderskim w sprawie 
meczu Polska —— Holandia, przy czym pod u- 
wagę brany jest termin w lutym lub marcu ro 
ku przyszłego, j 


— W niedzielę, dnia 15 bm, odbędzie się 
interesujące spotkanie pięściarskie pomiędzy ze 
społami Wimy — Zjednoczonych. Będzia to 
pierwsza impreza bokserska, którą Wima orga 
nizuje w swej nowej hali sportowej, mieszczą- 
cej się na jej stadionie przy ulicy Rokiciń- 
skiej. Hala ta nie jest jeszcze zupełnie wykoń 
czona, ale w przyszłym tygodniu zostanie przy 
gotowana odpowiednio do odbywania zawodów 
pięściarskich. 

— Polski Związek Jeździecki zatwierdził na 
stępujące terminy dla poważniejszych zawodów 
konnych w sezonie jesiennym, a mianowicie: 
19 i 20 września zawody” w Hrubieszowie., 25 

27 września meeting popularny w Lublinie, 
26 — 28 września zawody w Zaleszczykach 
(międzynarodowe) od 30 września do 5 paź- 
dziernika VII-e jeździeckie mistrzostwa Polski 
(ujeżdżanie, wszechstronny konkurs konia 
wierzchowego, skoki), 7 — 11 października me 
eting popularny w Poznaniu, 


— Na treningowy obóz lekkoatletyczny w 
Warszawie na stądionie Wojską Polskiego przy 
był ostatnio Maszewski. Dziś spodziewani są 
Noji i Duplicki, Ponadto na treningi przycho- 
dzi Wirkus. 


— Komisja kwalfikacyjna Polskiego Zw. 
Tow. Wioślarskiego w składzie pp.: Bojanczyk 
Loth i Długoszewski wyznaczyła już osady na 
regaty o mistrzostęyo Europy w Amsterdamie 
w dniach 18 — 15 bm, Wyznaczono Vereya 
(AZS. Kraków). do biegu jedynek i dwójkę 
AZS Poznań (Kuryłowicz, Manitius, st. Bac- 
ler) do biegu dwójek ze sternikiem, Wyjazd na 
stąpi 9 sierpnia, 

— W dniach od 18 do 28 sierpnia Polski 
Związek Piłki Ręcznej organizuje w Toruniu 
obozy gier sportowych ze szczególnym uwzglę 
dnieniem szczypiorniaka. Na obóz ten kluby łó 
dzkie wyznaczyły juź zawodników, między in- 
nymi ŁKS wysyła ośmiu zaawansowanych 
chłopców. 

— W zawodach piłkarskich drużyn dzikich 
RIOK niespodziewanie pokonał ZS „Zdrowię” 
w stosunku 4:8. Strzelcy mieli swego najlep- 
szego zawodnika bramkarza , 


—— 


Zaśelefonuj 
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Nr. 182-48 lub 102-29 
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a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


maj 6.04, czerwiec 6.04, lipiec 6,05, sierpień 60% 


Egipska (Upper): loco 8,85, wrzesień 7.29, paź 
dziernik 7.42, listopad 7.12, styczeń 7.4} maj 1.16, 
lipiec 7.19 

Brema: loco 13:37, październik 11.75, grudzień 
11.73, styczeń 11.78, marzec 12.07, maj 12.1, li 
piec 12.13 


Waluty, dewizy i akcje 


Obroty papierami państwowymi były dość ©- 
żywione, przy zmiennej tendencji, odchylenia kur- 
sowe były na ogół nieznaczne. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych occho= 
wał nastrój spokojny, przy zmiennej tendencji. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż, Inwestycyjna 1 em. 68.50, 1 em. serie 83.00 
2 em. 67.50, 2 em. serie 82.00, Konsolidacyjna 1936 
58.00, Konwersyjna Poż. Kolejowa 1926 r. 57.50, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 r, 57.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Budowl. —, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość 
kuponu 17.29, Ziemskie 5 serii 56.88, m. Warsza” 
wy 1933 r. 61.25, m. Piotrkowa 1933 r. 51.25, m. 
Siedlec (w likwidacji) 1933 r. 36.50 


AKCJE. 

Dość duże obroty cechowały zebranie giełdy 
akcyjnej, ogółem w oficjalnych transakcjach ga- 
notowano siedem gatunków papierów dywidendo- 
wych. 

Bank Polski 105.00, Węgiel 23.50, Lilpop 50.50, 


sk * 


Norblin 63.00, Ostrowiec s. B 27.00, Starachowice 


32.15, Haberbusch 38.50 4 
Giełda zbążowa. 


Warszawa, 5. 8. — Urzędowa ocduła giełdy 
zbożowo + towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 28.00 — 28,50, zbierana 


27.50 — 28.00, żyto stare — bez obrotów, I stand. 
22,25 — 22.75, mąka pszenna gat, I 30.procentowa 
4500 — 48.00, mąka żytnia gat I 50-procentowa 
33.50 — 35,50, razowa 95-proc, 26.50 — 27.50 


Poznań, 5. 8. — Urzędowa cedułu giełdy zbo- 
żowo . towarowej w Poznąpiu. 

Ceny transakcyjne: nie notowane, 

Ceny orientacyjne: żyto nowe 20.75 — 20.25, 
pszenica 27.75 — 28,00, mąka żytnja gat, I 50-proc. 
31.25 — 31.75, mąka pszenna gat. I 30-procentowa 
45.50 — 46.00 


PET ETLAT ROWE TERYT N RATY JJ 


Co nas po pracy rozweseli? 


Casino: — Jego złota rybka. 

Corso: — 1) Człowiek Lew, 2) Bohater 
z Teksasu. JE 
Europa: — Zamek tajemnic. Bi 
Grand Kino: — Nieznośna dziewczyna: 
Ikar. Burłak z nad Wołgi, 1E. Moja ma- 

leńka. i 
Palace: — „Truxa“. | 
Przedwiośnie: — Głos serca. | 
Rakieta — Skowronek. 

Rakieta. Kaprys Markizy Pompadour. 


WYSTAWY. 
IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafi 
ków francuskich i dwie zbiorowe, 


„ZEMSTA NIETOPERZA* į‘ „ROSE - MARIE” 
W TEATRZE LETNIM PRZY UL. PIOTRKOW- 
SKIEJ 94. 

Już w piątck i w sobotę o godz. Sej wiecz. ro 
prezentacyjny zespół Teatru Wielkiego wystąpi 2 
przepiękną operetką Straussa „Zemsta Nietoperza”. 
Operetka ta nie wymaga reklamy bo jest nieśmier= 
telna. Wspaniałe kostiumy i dekoracje z własnej prar 
cowni, doskonale zgrany balet złożą się na piękna 
widowisko. W rolach głównych wystąpią: J. Fonta= 
nówna, N. Tadrowska, H. Kwaśniewska, J. Grusz+ 
czyński, B. Horski, J. Wiśniewski, J. Kwaśniewski, 
Biłety już do nabycin w kasie Teatru Letniego od 
6-ej do 9-ej wiecz. W niedzielę o godz. 5.ej popol 
i Sej wiecz. przepiękna operetka „Rose-Marie“, 


Jutro na obiad: 


Zupa kartoflana ze śmietaną, kalafio- 
ry, pierogi z jagodami. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90, 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Przem. Pańskig, 
Wschód słońca 4.16 
Zachód słońca 19,22 
Długość dnia 15.06. 
Ubyło dnia 1.26. 
Tydzień 32. 


OMEDEOYWOWGÓŚZ 6) a= 00 
ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — - 
Polskiej YMCA — wynajmuje pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u- 
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko- 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna- 
stycznej itd. Zapisy w Sekretariacie, Mo- 
niuszki 4-a, tel. 250-10. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- 
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! 


SPRZEDAM plac tanio w I'rmr'e. „ła: 
ska Szos Nr 1“ nadający się na interes 
Wiadomość ul. Żeligowskiego (Leszno) 
Nr 16 m. 27. 
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Nr 216 


ERKI 


DIETA BEZZĘBNYCH STARCÓW. EEn a 5 


Kieliszek wódki 


przed obiadem poprawia apeiyi. 


Kursyn, należący do innej sekty, pod wpły 


w czynach niesprawiedliwych niekiedy na |W związku z wyznaczoną na rok 1940 Olimpiadą w Tokio, Japoński Komitet Olim 


cie? — pyta przygaciel Kajtusia. 


dy: 


ka PE OCE zoo Brnie sirawe piyaną „Starcom można podawać mleko, jaja, se- 
zasady żywienia Wyola z kilku si tipita p P jem a ta ABD: kasze, | ry łagodne, jak twaróg, ser owczy, śmietan W Po 
Ch coa 2 Wyry, [ arto: jarzyny, skro Jane lub siekane mię kowy, Z tłuszczów należy zalecić tyłko spodarsty 
8) o„£onych _włąściwości wieku |So, miękkie sery, pieczywo moczone, prze-| świeże masło i ewentualnie śmietankę, u- milionów 
| starczego, które są następujące : tarte kompoty, galaretki owocowe, soki 0-| nikać boczku, golonki, skwarków gęsich, wunki, ki 
| 1) Upośledzenie aktu życia spowodo- | wocowe, herbatę, mleko itd. łoju wołowego lub baraniego. Z t ch 
wane brakiem w uzębieniu, które może być Jeśli chodzi o dobór innych potraw, jak Z pokarmów węglowodanowych można oibre F 
{i bec Brony w trawieniu a potem | np. mięso to ze względu na bezsole żołąd- | uwzględnić różnego rodzaju kasze, ryż, klu liardów 
| zg dja góka. | || kowy i zły zgry starczy, unikać należy po- |ski, makaron, ciasta biszkoptowe, suflety, > -spodyń 
2) Brak kwasów żołądkowych, często | dawania starych, żylastych mięs, suchych omlety, naleśniki itd. - sma mz me AS 
l spotykający się U starców, który także mo- | kiełbas i dziczyzny, również niezbyt dobrze Z pieczywa zaleca się pieczywo starsze | zachęcają gości międzynarodowego kongresu napojów bezalkoholowych do picia win obojętm 
JĄ że być przyczyną zaburzeń w trawieniu. znoszone są w wieku starczym mięsa tlu- |unika sie pieczywa razowego, ciast droż- bez alkoholu. A prek sg 
l 3) Skłonność do zaparcia przewlekłe- | ste (gęś, kaczka, schab) to samo tyczy się dżowych, które powodują wzdęcia, Z tych OO” nym py 
i Bo. . tłuszczu zwierzęcego (słoniny, łoju woło- samych powodów unikać należy pokarmów T ziot ch i 
| Wyżej wymienione właściwości wieku | wego), natomiast chude mięso (cielęcina, | obfitujących w błonnik, jak kapusty, gro- IWS b 
| siarczego wymagają specjalnej: diety, oraz |chuda wołowina, kura, indyk) znoszone są | chu, fasoli, soczewicy, bobu, kałafioru i dzmi: 7 
d specjalnego przyrządzenia pokarmów, Je- | dobrze, zwłaszcza w postaci gotowanej. | brukselki, szczęd 03 
| śli chodzi o ilość pokarmów, w wieku star- Z wędlin wchodzą w rachubę szynka i llość płynów należy ograniczyć do 4—6 z ne ina 
ji czym zapotrzebowanie pokarmowe jest na | Polędwica, 9zór, chuda kiełbasa. szklanek dziennie, również należy ograni- | Przed realizacją giganíycznej imprezy ; Ma: tyc 
| ogół mniejsze, niż w wieku dojrzałym. Na-| Z ryb najbardziej wskazane są ryby chu-|czyć i podawanie soli kuchennej, Oraz U-| pu s 2 s się, spra 
l leży unikać przekarmienia, które przez star |de (karaś, sandacz, lin, szczupak, pstrąg | sunąć śledzie, słone zakąski, niekiedy sosy. F isaliśmy już o tunelu przez Mont Blanc trwała od roku 1920 do 1934, długość wy= dzinnego 
| ców jest źle znoszone. Roździał posiłków | i td.). _ |mależy także ograniczyć wody gazowe,  |Który ma połączyć dopływ do rzeki Arde, | nosi 18.507 metrów, jest on dwutorowy, | pierwszo 
jl na cały dzień winien być rów nomierny. Ilość pokarmów mięsnych i rybnych Najlepiej podawać starcom soki owoco dopływu Rodanu po stronie francuskiej z | posiada największe spadki 5.77 proc.; ko- 
"j Należy unikać sposobów przyrządzania j winna być zredukowana do podawania je- |we przeważnie z winogron lub pomarań- | dolna rzeki Dory, dopływu Padu po stro- | szta wykonania wynosiły 25,000 lirów na Przem 
| potraw ciężko strawnych jak: duszenia w |den raz dziennie, a to ze względu na upo- |Czy, gdyż przeciwdziałają zaparciom, nato- | "ie włoskiej. Półnycny wylot tunelu będzie | 1 m. sześc. cznie ko 
1i śmietanie, smażenia na tłuszczu! W przy- | śledzoną w tym wieku zdolność wydzielni | miast nie należy podawać napojów zimnych j SIę znajdował w Chamonix, południowy Dłuższym od niego jest tunel $imploń- z nich k 
padkach, w których akt żucia jest upośle-|czą nerek dla substancji białkowych. ani też mrożonych, lodów, gdyż powodują | W odległości 2 i pół kilometra gd Entre-|ski na linii Domodossola — Brigu, 19.802 lub <$etgpi 
Ji | T A įves. Komitet budowy tunelu z udziałem re | metrów długi, dwutorówy, o spadkach naj ną tym k 
Herbatę i kawę podawać 1—2 szklanek | Prezentantów Francji, Włoch i Szwajcarii większych 2 proc. w Szwajcarii, a 7 proc. ca do do! 
d dziennie, na noc lepiej jest kawy nie poda- został ukonstytuowany; dwie trzecie ka- | w Italii, Koszta budowy na 1 m. sześc, bierą ich 
H wać, gdyż powoduje bezsenność. Alkohol | pitału budowy mają być dostarczone przez | 5.000 lirów. — W dalszym porządku idą dzenia “i 
| w małych ilościach, zwłaszcza przed obia- | &"upe francuską. Koszta budowy obliczo= następujące tunele: | a także I 
© |dem w formie kieliszka” gorzkiej wódki, | no na 200 milionów franków, amortyzację „St Goddard (1871—1780) na linii ay po 
wermouth, lub koniaku przyczynia się do obliczono na 50 lat, Długość tunelu będzie Chiaso-Lucerna o długości 14.920 metrów prze 
| PODOBNO URYSŁOWO CHORY poprawy upośledzonego łaknienia, wynosiła 12,6 kilometrów, szerokość 8,5 | dwutorowy, o największych spadkach stwa y 
Ą br 1 7 A sos Powyższe zasady dietetyczne stosuje się! metrów, Budowa potrwa 6 lat i zatrudri | 5.82, i Higie 
| Skąd się bierze u ludzi fanatyzm? Bo | dnię na podkładzie fanatycznego mistycy | w żywieniu starców zdrowych, pamiętać o [5.000 robotników. W, związku z tym war- Loetscaberg. '(1906—1911) na linił i celowe 
wilki nie pożerają się wzajemnie — a lu| zmu. Do takich należał Karol Guiteau, | nich należy także i przy żywieniu chorych |to Przypomnieć jakie są największe tune- | Brigue-Berno, długości 14.536 metrów, 0 siły i tę: 
f dzie? W imię doktryn politycznych, wol- | morderca Garfielda, prezydenta Stanów | wieku starczego, u których, prócz tych za- le w Europie. największych spadkach 7 proc. Koszta bu przez un 
i ności i braterstwa, tyranizują się i mordu | Zjednoczonych. Guiteau nie przyznawał, | sad uwzględnić należy jeszcze wskazania | Tunel Apeniński jest drugim co do ftu- | dowy na 1 m. sześc. 3.500 lirów. 
"ją wzajemnie, Jak to wytłumaczyć, że naj | jakoby zbrodni jego pobudką miała być | dietetyczne, wypływające z samej choro- | gości tunelu na kontynencie Europy. Znaj- Trepis (1957—1870) na linii Turyn— 
| większym nieprzyjacielem człowieka jest | zemsta lub jnteres osobisty, . Zeznał on: | by. 42 duje się on na linii kolejowej t. zw. „Diret- | Modena, dwutorowy, długość 13.635 me~ 
I często sam człowiek? Kim jest właściwie | „Podczas dwutygodniowych modłów 2 paz tissima'* z Bolonii do Florencji. Budowa | trów, o największych spadkach 27.5 proc. 
4 typ fanatyka? Co w nim tkwi? Jaka jest| (!) nabrałem przekonania, że Bóg rozkasf Koszta budowy 1 m. sześc, 5.500 lirów. 
| jego zagadka umysłu? zał mi spełnić ten czyn (!!). Arlberg (1880—1883) na linii Insbruk 
l Kim jest fanatyk? To człowiek, który Skąd się bierze fanatyzm? Stąd, Że — Berno, dwutorowy, długość 10.280 me 
__ tworzy sobie monopol na fałszywą doktry | człowiek nienawidzi zwykle tego, który trów, spadki największe 15 proc. Koszta 
'_ nę, przekonany, że on jest tylko rozumny, | nie jest do niego podobny. Nienawidzi, budowy na 1 m. sześc, 4.864 lirów. 
| że jemu tylko wolno dyktować prawa uin gdy się kieruje wyłącznie instynktem, gdy Jak widzimy, tunele te przeważnie kon= 
| nym. I w tym przekonaniu nie cofa się | ignoruje głos sumienia lub gdy znieksz- centrują się na drogach w głąb Włoch, 
przed żadną ohydą, ani zbrodnią, byleby | tałca swe sumienie, zaślepiony pychą. I Nie tylko w teraźniejszości, ale i w prze» 
dopiąć swego celu, : w ten sposób, obok nienawiści rasowych szłości znajdujemy największe tunele wa 
| «+ „Fanatycy — to ludzie chorzy umysło- | i klasowych, które gotują społeczeństwom TATW Wozc M Neapol A A 
a wo” Fanatycy — to automaty, ślepo po- | straszne burze, wzmagają się nienawiści x głos popa 00 x jib ah: Ś Hu- 
C! słuszne podszeptom swej „idée fixe”. Sfa- partyjne, plemienne, dzielnicowe i t.p. ości 604 m rów” z his <A ró - ! 
( natyzowani wschodni derwisze rzucają się | Czym jest fanatyzm polityczny? Najle- p czad a Znan y Pe ji 
{. pod kopyta koni, na których powraca z| piej to określił Danton w okresie Rewolu- od iezić ra T GUS do Lirie, któ 20 bado- 
| Mekki szeik z orszakiem. Hindusi, opano- | cji Francuskiej, gdy w Zgromadzeniu Na- wę piesi rs za Juliusza [jeb Dag a -skoń 
i wani szałem fanatyzmu, rzucają się i toną | rodowym wołał: „Włem, że jesteśmy w czono p Kiaudiusza Zgodnie k danymi 
f w „świętych“ nurtach Gangesu lub też mniejszości... Wiem, że nie mamy tych cyfrowymi Svetoniusa przy budowie tego 
ip rozrywani są kołami wozu, na którym spo | talentów co Żyrondyści, ale trzeba ich tunelu pracowało 30.000 ludzi przez 11 
czywa ich bóstwo drewnianę, zgnieść! My posiadamy więcej zuchwało- lat. gw" | 
W Rosji carskiej było mnóstwo sekt o | Ści niż oni i mamy motłoch na swoje roz- 
charakterze chorobliwego fanatyzmu. Pro; kazy“. PODSŁUCHANE 
j fesor Bechtierew podaje, że sąd okręgowy] Widzimy więc że fanatyzmem možna na 
| gubernii włodzimierskiej sądził w roku zwać „gwałtowną i ślepą gorliwość umy- SPORT. 
ię 1902 pewnego sekciarza ~ fanatyka, który | słu, owładniętego jakąś ideą fałszywą, al- Kajtuś Grajcarek tuczy się boksu. 
| wznowił ofiarę Abrahama; niejaki znowu| bo przesadną; gorliwość ta objawia się — Jakie postępy zrobiłeś w tym spor= 
f 


— Joan, po co się męczyć, jesteśmy przecież... 
P ę y 


tie 
s © i r . z Í 
cham, może jest odwrątnie, może cię tylko pożądam. Nie 


— Nie rozumiem ciebie. 


| 


wem fanatyzmu i psychozy mistycznej za | wet okrutnych i to bez wyrzutów sumie- ijski ustalił ostatecznie wzo: lakatów propagandowych, które zostana rozpow= — Wspaniałe. Wyobraź sobie, mój na- Za 
è < 2 > «4 2 «4 pij . . 4 p s P p . y $ p a , : 4 " . . H 4 2 
bił własnego syna „na ofiarę Bogu“. nia“. szechnione po całym świecie, by zachęcić jak najszersze rzesze ludności wszystkich | uczyciel już nie ma odwagi upomnieć się redal 
Znani są zabójcy, którzy popełnili zbro — państw do przybycia na Olimpiadę. Na zdjęciu olimpijskie plakaty propagandowe. o zaległą należność za naukę. mas 
à D 
ł WRZE Z O Z E r. me 
Chorol 
i r" — Jesteś przecież bądź co bądź moją oficjalną żoną! — Nie, Dick, to nie przez ciebie — wyswobodziła —A gdybyś się we mnie zakochała? 
| JACEK BRZEZINA Wiedziała o tym dobrze i nieraz wolałaby, żeby tak | się z jego objęć i otarła izy. — Jestem głupią histeryczką! — Wtedy sama przyjdę Ś9 Ciebie! 6-go Si 
JI nie było. Byłaby bardziej swobodna. Usiedli z powrotem na murawie i wypili na zgodę — A jak poznasz, czy 13 kocham się w tobie? przyj 
$ 7 5 2 A Ą KE > 3 „SER n 
e — Czyś zapomr.ał o przyrzeczeniu danym mi w Cza- szampana, Zaśmiała się kokiefery]nie. w niec 
ż : inż niody ZY ia are s : Å D 
luzie? — Nie będziesz już nigdy przy manie płakać? — O to niech £ie głowa nie boli; Od tego jestem ko- 
i f — Nie! — zamyślił się chwilę. — Kochasz jeszcze — Chyba nie! — uśmiechnęła się, bietą, żebym to poznała, E z 
f 4 sie 3 2 cią, £ 
e007 — Dick — spytała po chwili — chciałabym ci zadać | Pe k d) 
} tamtego Dick spytała pi chciał ) SAY Jak chętnie oPoWiedziałąby mu coś jeszcze, o jesztak speciali 
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. ʻ Q z : : s gja la zły łby T , 
nem, który potrafi uszanować cudze uczucia. — Nie, wierzę ci. Chciałabym, byś mi powiedział, czy mog A więc e N p Połu 
r : =, p IEC. rzy jm 
| z - nie kochasz? ł 0 i 
; S — Nikogo nie kocham! | nano 1 l 4 f ; ESZostalemy TaN 7 w mi 
fi. numer k z Eora e Powoli podniósł na nią wzrok, Nie spodziewał się te- - „JENY przyjąciółmi! AE 
— Jakto? Powiedziałaś przecież... św - — Aż do chwili? 
siada; sobi | OB. | 0 pytania, a1 fan 
— Powiedziałam, by ciebie owstrzymać. Rozu- 5i - a S ropa TY — Gdy sia PE i 
A mićsz? i i 3 — Jakby ci to powiedzieć? Właściwie sam nie wiem. N Y SIĘ rozstaniemy! — wpadła mu w Slowa, Dr 
s : r . ; a Jh *| dzi ata o chi 
i se Ti : Hor 3 i Kiedyś kochałem się, to znaczy tak nazywałem uczucie, co będzie potem? 
| Podniósł się i stanął nad nią. Nim się -spostrzegła, | E T ad e LoC 4 bu „ jęć LB „sd Bniech znit KŻ 
| znalazła się nagle w górze, na jego rękach, przy jego | jakie miałem dla jednej dziewczyny. Lecz to były tak p Otem? — Na mgnienie oka uśmiech znikną? z jej 
Ć Si 8 5 5 : i żannz nahea „dy SĘ —'E ; 7 i! 
J | piersiach. ne warunki, ona była tak odmienna od ciebie, dopi "e Potem zostaniemy może wrogami! NAWRC 
PR z sam nie wiem. „Może wtedy nie kochałem, a teraz Łamrugał powiekami orzyjmi 
YZ ri , st! , gał powiekami. yj 
l — Puść mnie natychmiast! Sat f ża igo 


wiem... 


—Puść mnie natychmiast ! — biła go pięściami po 
piersiach. — Brutal! 


Dziwne wydały jej się te 
dorosłego mężczyzny. Jednak rozumiała go: 


Chwilę stała nieruchomo, po czym nagle klękia przed 

nim i delikatnie, tak że ledwie poczuł, pocałowała go 
pi mi A Teati r pi 

Wusta. Nim zdążył wyciągnąć TĘCE, odskoczyła już o pa- 


słowa w ustach 


bezradne 3 t 
Sama mic- 


rzyc. 


l Postawił ją delikatnie na ziemi i schylił się spokojnie wała podobne uczucia niepewności! NPIRSASPÓGOJ 50084 lecz 
po szampana. Joan oddychała głęboko, zaciskając nerwo- „sz f być dłużna. Po- È kroków, śmiejąc SIę 
asci Ni Ea chba — Dziękuję ci za szczerość. Nie chcę byc uzna. Fo A: PEA j SAW "AWE 
ba EE E ai lobasz mi si że i działasz na mnie, lecz także się —Dziecinny jesteś, mój małżonku, Powiedziałam — 3 
J; ; Sana ~ doDas 11 Się, 4 ARLERZ a È 3a hodziet ; A SERF > c 
; i ję M Krapet akey wajac NIE ie SE: w tI bi j k R s fis stem pewna! wrogami, bo moze będziesz mme nienawidził za to, że ków: 
' tobie nie kocha ego jes BO Aga) 2 a : 
cnam, SER potrafiłam ci się oprzec. 8 < 


, Wydawca !an Stypułkowski 


buchnęła głośnym płaczem. 


ką, drugą głaszcząc złote włosy, 


——---.--— 


——L — zat 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Good odstawił kieliszek i objął ją delikatnie jedną rę- 


— Cicho, mała, nie płacz! Przepraszam, że cię urazi- 
łem. Wierz mi, że nie chciałem ci zrobić nic złego! 
Głos jego podziałał na nią dziwnie uspokajająco. 


O EA E E TAr aaa 
mame s 0 r 


Milczała chwilę jakby dobierając słów. 

— Chcę, byś mie zrozumiał. Oddać się mężczyźnie 
potrafię tylko z prawdziwej miłości! Zadnie mne widzi 
mi się, czy jakiś chwilowy popęd nie skłoni mnie do tego. 
Pod tym względem mam silny charakter. 


drukarni Jana Stypułkowskiego, 


Odbito w r ) 
iá w Łodzi, Żwirki 4, 


— Nie, Joan! zbliżył się ku niej z wyciągniętą ręką. 
— Zostańmy do końca życią przyjaciółmi! 

Jej fiołkowe oczy zmętniały, Wpatrzyła się gdziś 
w dal. 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 


<16 


1%. 


W Polsce istnieje 6 do 7 milionów go- 
śpodarstw domowych. Sześć do siedmiu 
milionów gospodyń robi codziennie spra- 
wlinki, kupuje żywność, gotuje obiad. — 
4 tych groszowych wydatków powstają 
olbrzymie sumy. Rocznie kilkanaście mi- 
liardów złotych przechodzi przez ręce g9- 
apodyń, 
państwo i społeczeństwo może 


jedem mili 


stwa domowego. Ochrony zdrowia człon- 
ków rodziny, wzmocnienie sił przez racjo- 
naine odżywianie, utrzymania domu w czy 
stości, ładzię i porządku — tych wszyst- 
kich, zdawałoby się tak łatwych, a w pra- 
ktyce tak trudnych, rzeczy uczą szkoły 
przysposobienia w gospodarstwie rodzin- 
nym. 

Ponadto w szkołach tych dziewczęta 
uczą się także racjonalnej pielęgnacji I 
wychowania dziecka. 

Akcja propagandowa tego. rodzaju 
szkół nabiera coraz szerszego zasięgu. 
Dziś do tych, którzy nie mogą przyjść do 
szkoły, szkoła sama do nich przychodzi, 
w specjalnie organizowanych kursach g0- 
spodarstwa domowego. Kursy te odbywa 
ją się wszędzie, gdzie tylko zbierze się wy 
starczająca grupa uczestniczek, Wystar- 
czy tylko zwrócić się listownie do najbłż 
szej szkoły gospodarczej, Koła Gospodyń 
Wiejskich lub wreszcie do oddziału Zwią- 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet, by zo- 
stała wkrótce wysłana tam odpowiednia 
instruktorka. Opłaty słuchaczek za. taki 
kurs wynoszą 1 zł plus koszt zużytych ma 
teriałów, 

Dla dziewcząt wiejskich sprawa ukoń 
czenia szkoły przysposobienia w gospodar 
stwie rodzinnym ma podwójne znaczenie. 
Z jednej strony po ukończeniu szkoły mo- 
gą one otrzymać pracę w mieście, jako 
wykwalifikowane pomocnice domowe, z 
drugiej strony, po założeniu własnego o- 
gniska domowego, będą własne gospodar 
stwo domowe prowadzić racjonalnie i ce- 
lowo. Na ogół dziewczęta wiejskie są 
chętnie brane do pracy w miastach, Sy- 
tuacja ich jest jednak często przykra. — 
Dziewczęta te nie mają żadnego przygo- 


PIERWSZE MĘSKIE LICEUM ROLNICZE 
na terenie b. Kongresówki w Sobieszynie. 


Zgodnie z wolą śp. Kajetana hr, Kickiego, 
jako zapisodawcy licznych majątków na rzecz 
ówczesnego Towarzystwa Osad Rolnych i Przy 
tułków Rzemieślniczych obecnie Warszawskie- 
go Towarzystwa Patronatu nad Nieletnimi, w 
roku 1894 powstała w Sobieszynie Szkoła Rol- 
nicza o 4-letnim kursie nauki. 


Szkoła ta w okresie przedwojennym zdoby- 
ła sobię chlubną kartę społeczeństwa rolnicze- 
go, była to bowiem uczelnia o stosunkowo bar 
dzo wysokim poziomie praktycznego nauczania 
rolnictwa na terenie b, Kongresówki. W roku 
1921 przekształcona została na trzyletnią éred 
nią Szkołę Rolniczą, jednakże wskutek zadłuże- 
nia majątków Zapisu K. hr. Kickiego w r, 1922 
została zlikwidowana. 

„Obecnie dowiadujemy się, iż na skutek sta 
rañ Kuratora minister wyraził zgodę na urucho 
mienie w Sobieszynie Męskiego Liceum Rolni- 
czego, które będzie pierwszym tego typu zakła 
dem naukowym na terenie b. 
Ziem Wschodnich. 

Warunki przyjmowania oraz terminy zapi- 
sów i egzaminów wstępnych zostaną niebawem 
ogłoszone, 


Kongresówki i 


i „8 15 sierpnia br. przewidziana 
UB! „Wycieczka autobusowa do Poddębic i 
Wa 
iższych informacyj i zapisy na wyciecz- 
CENENA E ROWY ZAWRTALYW WAWY | przyjmuje sekretariat Oddziału Ł 


s. D Uuu 


NOWE ZADANIA SZKOŁY. Gdy jesteś na urlopie 


ów kobiet w Polsce 


dysponuje miliardowymi sumami, 


ŁÓDŹ, 5. 8. — Marzeniem, na którego 
urzeczywistnienie czekamy z utęsknieniem 
przez cały rok są wakacje. Po roku cięż- 
kiej pracy umysłowej czy fizycznej, wy- 
i |czerpującej nerwy i niszczącej zdrowie, 
towania do pracy; gorzej: przychodzą 0- i pragniemy te kilkanaście dni wolnych od 
ne najczęściej ze złymi nawykami higie- |zajęć codziennych wykorzystać wyłącznie 
nicznymi i kulturalnymi. Jakże często ta- | qlą siebie. è 
ka wiejska dziewczyna, dla której nie ma 
chleba w maleńkim karłowatym gospodar | 
stwie rolnym, idzie bez przygagowania żad | 
nego „na służbę* do miasta, Idzie często 
„na przepadłe', na zmarnowanie. Bo nie 
umiejąc nie, trafia najczęściej na ludzi naj 
gorszych, przechodzi z miejsca na miej- 
sce, traci grunt pod nogami, demoralizuje 
się, wykoleją i schodzi na „złą drogę". 

Pierwszy zaradczy środek, to zorga- 
nizowanie łączności między młodzieżą 
wiejską, a ich koleżankami, które poje- 
chały do miast, by tam zarabiać na ka- 
wałek chleba. Łączność ta i opieka jest 
konieczną, zwłaszczą w chwili, gdy kła- 
dzie się coraz większy nacisk na podnie- 
sienie poziomu kulturalnego wsi i na ko- 
nieczność emigracji jej ludności do miast. 

Drugi — to konieczność objęcia sze- 
rokich mas młodzieży wiejskiej akcją 
szkół gospodarstwą rodzinnego. W szko- 
łach tych dziewczęta wiejskie nie tylko 
będą się uczyły, jak dobrze prowadzić go 
spodarstwo domowe, lecz także będą u- 
ód ta o wszystkich niebezpieczeń- 
> , jakie czyhają na nie w mieście i 

ym, w jaki sposób znaleźć tam pracę. 

Z POLSKIE 


TOW YSTWA 
KRAJO AWCZEGO. 

W dniu 8 bm, odbędzie się wyc 
autobusowa do ta reath jg 
Ujazdu. Koszt wycieczki około zł. 5. Zapisy 
ną wycieczkę przyjmuje sekretariat w dniu 


G sierpnia br. w i 
Na dzień godzinach od 18-€j do 20. 


Jedni, stęsknieni za prawdziwym wy- 
poczynkiem, uciekają gdzieś na zapadłą 
wieś aby w bezwzględnej ciszy, zdala od 
zgiełku miast podreperować nadwątlony 
11 miesięczną pracą organizm i przede 
wszystkim nerwy; inni znów postępują 
wręcz przeciwnie, rzucając się w wir za- 
baw i życia towarzyskiego. 

Spotykamy na ulicy jedną z tych cze- 
kających na wakacje, jak na wybawienie, 
pań i pytamy dokąd się zdecydowała wy- 
ruszyć. 

— ja? Owszem — tak bardzo pragnę- 
łam wyjechać na wypoczynek do Truskaw 
ca lub Krynicy i teraz tak się złożyło, że 
jechać nie mogę. 

— Dlaczego, przecież złożyła sobie pa- 
ni już wcale mały kapitalik na urlop. 

— A tak, ale widzi pani, tam trzeba 
się przecież pokazać dobrze ubraną. I wła- 
śnie całą sumę, coś około 400 zł. wydałam 
na garderobę i teraz mam suknie a nie 
mam pieniędzy na wyjazd. Zostaję-w do- 
mu. Dwie suknie spacerowe z najnow- 
szych materiałów, kostium sportowy, kom 
płet tenisowy, 3 suknie popołudniowe, ze 
dwie spacerowe, 2 suknie balowe na ł ca- 
ły najnowszy arsenał plażowy, składający 
się z kostiumu, pyjamy, shorty, płaszcza, 
torby, czapki jtd. To wszystko zajmujące 
ze trzy duże kufry owa męczennica mody 
kupiła kosztem prawdziwego wypoczyn= 
ku. Nie wiem, czy kobieta zmęczona cało- 
roczną pracą znajdzie w ruchliwym i ele- 
ganckim uzdrowisku, gdzie będzie się co 
najmniej 4 razy dziennie przebierała, ów 
wytęskniony odpoczynek, Będzie raczej 
caciała przebywającym tam znajomym i 
nieznajomym zaprezentować przywiezione 
z sobą za wszystkie oszczędności, niekie- 
dy kosztem zdrowia, toalety. 

Kobiety z większych miast jadą na 
wywczasy z tym postanowieniem, aby 
przez cały czas przebywania na wsi móc 
stale chodzić z odkrytą głową, w leciut- 
kiej i prostej sukience i w wygodnych san 


Z A Z Z O 


rz Łódakie- 
go PTK. we wtorek 10 bm. w. godzinach od 
18-ej do 20-ej 


Zarząa, 


KURS PŁYWANIA W BASENIE POLSKIEJ 
Y. M. C, A, 

Przypominamy, że kurs nauki pływania dla 
mężczyzn w basenie Polskiej YMCA rozpoczy- 
ia się dnia 5 sierpnia o godzinie 20.00. 

Ponieważ ilość miejsce na kursie jest ograni 
czona, na jeszcze kilka wolnych miejsc, zapisy 
będą uwzględnione według kolejności zgłoszeń. 

Lekcje odbywać się 
wtorki, czwartki i piątki, 

Opłata za kurs zł 10,00 od osoby. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Polskiej Y. 
M. C. A„ Moniuszki 44, codziennie w godzi- 
pach od 8 — 22. 


będą w poniedziałki, 


CENY W TANIEJ JATCE 


Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych ceny mięsa za 
jętego do Taniej jatki ustalone zostały z 
eniem 21 bm w sposób następujący wieprzo 
wina surowa 0.77 gr. wieprzowina gotowa 
na 0.71 gr. wieprzowina solona 0.78 gr. sło 
nina surowa 0.97 gr. słonina solona zł 1,17 
słonina topiona zł. 1,17 za kilogram, 


zrzuć Z siebie 


Nieśmierieline gwiazdy. 


... Miasto. 


dałkach na bosych nóżkach. Zrzucić z sie- 
bie to miasto, które po urlopie znów wchło 
nie je i porwie w nieprzerwane tryby Co- 
dziennej pracy i walki o byt. 

Słusznie twierdzi p. W. Ivankowa w 
„Pani domu*, że „są ludzie różni. Niektó- 
rzy na to, aby żyć racjonalnie są za ma- 
łymi egoistami, inni — za wielkimi. Na 
lekkomyślność i egoistyczną a krótkowzro 
czną chęć używania życia nie ma rady. 

Każdy z nas ma przecież swoje we- 
wnętrzne życie, każdy z mniejszym lub 
większym wysiłkiem buduje tę swają 050- 
bowość i każdemu potrzebne są chwile 
kontemplacji, refleksji, szczerego rachun- 
ku sumienia. Życie miejskie nie sprzyja 
tym rekolekcjom wewnętrznym. _ 

I dlatego wybierając miejsce i sposób 
spędzenia wakacyj myślmy nie tylko o 
przyjemności (często pozornej) lub roz- 
rywce, ale pamiętajmy, że będą nam po- 
trzebne warunki do tego, co umożliwi peł 
niejszy i swobodniejszy oddech naszemu 
ciału i naszemu wewnętrznemu „ja . 


Dokąd wyjechać w sierpniu? 


Sierpień jest miesiącem, w którym jeszcze 
bardzo wiele osób korzysta z urlopów wypoczyn 
Kowych, nie mając możności wcześniejszego 
wyjazdu. Urlopy sierpniowe przysparzają je- 
dnak wyjeżdżającym sporo kłopotu, przede 
wszystkim z wyborem EL r aa aga o której 
należałoby się udać, ponieważ nie wszędzie mo 
żna o tej porze spędzić urlop w warunkach 
jednakowo korzystnych. 

W roku bieżącym kwestia sierpniowych wy 
jazdów nie przedstawia zbyt wielkich trudno- 
ści. Przede wszystkim należy zwrócić uwagę na 
„Tydzień Gór”, który odbędzie się w Wiśle od 
16 do 22 sierpnia. Ze względu na zniżki kole- 
jowe w wysokości 66 proe., które uzyskuje się 
na podstawie kart uczestnictwa Ligi Papierania 
Turystyki i które ważne będą od 12 do 24 gie 
nia, podróż do Wisły będzie stosunkowo 
szą ze wszystkich możliwych, a jednocześnie 
niezwykle bogaty program tegoroemmego „Ty- 
godnia Gór' gwarantuje moc rozrywek i ma- 
ksymalne urozmaicenie czasu, 

Kwestia znalezienia odpowiedniego mieszka- 
nio w tym czasie nie przedstawiać będzie rów 
nież większych trudności, ponieważ nawet w 
razie przepełnienia samej Wisły, zawsze można 
będzie z łatwością znaleźć wolne pokoje w je- 
dnej z okolicznych miejscowości, a. uruchomie- 
nie na liniach kolejowych, na czas trwania „Ty 
godnia Gór”, specjalnej komunikacji t, zw. 
tramwajowej, gwarantuje możność szybkiego 
przenoszenia się z miejsca na miejsce za mi- 
nimalną opłatą. 


win 1 obojętnie patrzeć, w jaki sposób będą wy 
ż | dawane te olbrzymie sumy? Czyż w ogól- 
nym interesie nie leży, żeby te miliardy 
| złotych były wydawane umiejętnie i ce- 
| bowo, by nie szastać niepotrzebnie pienię- 
| dzmi, lecz oszczędząć, a następnie Z o- 
. | szczędności tych przeprowadzać racjonal- 
ne inwestycje? 
aż Z tych to przyczyn błaha, zdawałoby 
wy. się, sprawa tzw. szkół gospodarstwa ro* 
wy; „dzinnego urasta do rozmiarów sprawy 
kos |) pierwszorzędnej wagi, 
ną | Przeszło sto tysięcy dziewcząt co ro- 
cznie kończy szkołę powszechną. Część 
Oń- z nich kontynuuje naukę: w gimnazjum 
32 lub ś7kole zawodowej, większość jednak 
naj ną tym kończy swe wykształcenie i wra- 
OC. Ca do domu rodzinnego, skąd je dopiero za 
śe, i biera ich przyszły mąż, Otóż z punktu wi 
idą dzenia interesów społeczeństwa, rodziny 
ja także i jednostki — dziewczęta te win- 
inii ny, po wyjściu ze szkoły powszechnej, 
ów przechodzić obowiązkowe kursy gospodar 
ich stwa rodzinego. 4 
yć Higiena życia codziennego, racjonalne 
ini? i celowe odżywianie to podstawy zdrowia, 
0 l siły i tężyzny narodowej, Osiąga się je 
bu przez umiejętne prowadzenie gospodar- 
| — 
Je~ POLSKIE BIURO PODRÓ ŻY 
OC. 
Wa | 
uk 
me g 
sta j 
Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146. 
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1 f drogą lądową i morską Możliwość 
zwiedzenia Włoch, Szwajcarii i Austrii 
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Nowy zespół gwiazd wytwórni RKO, któ re przeszły do tej wytwómi w śląd za swo- 


redakcja nie odpowiada 
OREW i EESE AZP NY IER I JENA 


Dr. med, Henryk Ziomkowski 


oby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


GE wiało 2. Telefon 118-33 
Zyjmuje od 9—12 ; H 


med. 


Dr 
Edward REICHER 


lista cho 

gpecia sycznych E zakonnych, wene- 
Leczenie promieniami Rocnt s 

południowa 25, zę 201 93 

od 8—11 rano i od B=o -= 

iele i święta od 9—12 w ot 


— nn 
Dr med, NITECKI 


choroby skórne. wenerycznę 
i moczopłciowe. 


POowRÓCIŁ 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
orzyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
v niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


przyjmuje 
w niedz 


w 


PIERWSZA 


+ a 
rzychodn' a Wenero!0g!CZna 
| leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna ód 8 r. do 9 wiecz, Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med. Przychodnia im reżyserem — Waltem Disney'em. Są to gwiazdy wyjątkowe: nie starzeją się, nie 
WENEROLOGECZNA tracą humoru i są wierne jednemu reżyserowi. 
Ig nacy MARGOLIS Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 5 


okulista 
ul. Piotrkowska 113 tel. 165-17 
powrócił. 
przyjmuje od 12—2 i 5—T-ej. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : reksnualnych 


Cegielniana 15. 
telelon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. t święta od 9—1. w poł. 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spec.chor skórnych wenerycznych i seksualnych 
przeprowadził się na (ul. Piłsudskiego 69) 


tel. 
Narutowicza 14 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 


W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr ŁAĄGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -åw atłoleczniczy: 
Od Piotrkowska 70, tei. 181-83. 
10. 1—2.30 ı od 6—9 w. w św. 10—1 


r med. 


D PETAR 7 BSRRA A 
M. RUNDSZTAJN (CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
| złocenie, powlekanie miedzią, 
27-84. pierwszorzędna firma Famak, właść, E. i r y-! 
Przyjmuje ar «adz. R40 rano i 4—7 w.iE. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel | Można odebrać za zwrotem kosztów, Wi-, ADRESOWANIEM każdy zarobi. Za każdy 


akuszerią 


POMORSKA 7, choroby kobi 


Tel. 1 


ece 


PRZYCHODNIA dla chorych, 


seksualnych 


indywidualne przejazdy zł. 22%.— 
Wyjazdy w dowolnych terminach 
Wyjazdy okrętem „Bretagne” 
dnia 14. 8, 30. 8. i 18. 9. 


Specjalny gabinet k osmetyczny- 
Crynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekarz-kobieta 


PIOTRKOWSKĄ 88 Tel. 143-63, 
PORADA 3% ZŁ. 


.—>m>m—0 


Dr HENRYKOWSKI 


lista chorób wenerycznych 
Spora i kobiecych s 


ul. TRAUGUTTA 9, “ezt iise 


tel, 262-98, 
przyjmuje od 8— il rano od 6—9 wiecz. 


w miodziele 1 święta od % —12.30, po poł. 

Dr med. 
NIEWA gI 
3pec.chor. wenerycznych, skór z. ych i seksnalnych 
powrócił 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


8—11 rano . od 5—9 wiecz. 
i święta od 9—12 pp. 


BEZPŁATNE POPULARNE KONCERTY. 
Staraniem Wydziału Oświ 


da bezpłatne popułarne koncerty w parkach 
miejskich. 

Pierwszy koncert w wykonaniu orkiestry 
Zjednoczonych Zakładów Scheiblera. i Groh 
mana odbędzie się w dniu 15 sierpnia rb 0 
godzinie 17-ej w parku „Żródliska”* następ 
ny — w dniu 29 sierpnia rb. 

Zaznaczyć również należy że w niedzie 
le dnia 8 sierpnia rb w godzinach od 10 — 
12 odbędzie się koncert w Sanatorium w 
Łagiewnikach a w dniu 5 września rb o go 
dzinie ]8-ej w sanatorium w Chojnach 

Wykonawca abu tych koncertów będzie 
orkiestra Zjednoczonych Zakładów Scheible 
ra i Grohmana. 


orzyjmuje od 
w niedz 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
Niedz. i święta od godz. 9 — I w poł. 


rywatna Przychodnia 


P 
WENEROLOGICZNA 
teczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 


Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 11.30 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Gubisz pieniądze 
wydając je na złe mydło do golenia! 
KUPUJ DOBRE/ A DOBRE — to 


wykonuje sin, >: nie 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł brązowy. 


1150-72. dzew, ul. Edwarda 2, Handel win i wódek 


Zapisy i informacje: 


Wagons- Liis (cook 


Łóscgź, Protrk o wska 6S i ô 


í em | wiaty i Kultury | wania się w 
Zarządu Miejskiego w Łodzi wznowione bę| šie e 


;jazd jednorazowy w ruchu dalekobieżnym 


D R B Te E aB N NOWOŚĆ. Panom osłabionym pomaga 


„P > X E [Nf krzesla, stół, biurko 


UŁATWIENIA DLA PODRÓŻNYCH. 

W celu ułatwienia podróżnym zaopatry- 

bilety, wprowadza się w okre- 

zasu od dnia 4 sierpnia do dnia 5 wrze- 

śnią 1937 roku wydawanie biletów na prze- 

(na żądanie podróżnego na 1 dzień naprzód, 

oznaczając na biletach datę wyjazdu. 
Zarządzenie niniejsze nie dotyczy od- 

prawy osób w ruchu podmiejskim. 

| TREE DEOH RE ZWANY ZR TZSAJ. 79 TLT E D 


| 


i5 ZŁOTYCH trwała ondulacja grube, na- 
| turalne loezki w zakładzie fryzjerskim 
| „Stanisław”, Główna 33, tel. 232-33. 


POTRZEBNI są młodzi tokarze na maso- 
we produkcje, Wiad. Kilińskiego 230, ślu 
sarnia. 


opatentowany przyrząd, Cena 10 zł. Infor- 
macje: Toruń, Bydgoska 10, m. 3. Na od- 
powiedź znaczek. 


z 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim „Bo 
gusław”, Abramowskiego 15, tel. 261-31. 
o 6 ka | Em OE DOŃ. 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżarkę. 
stoliki radiowe ta- 
nio i na dogodnych warrn'.ach Kilńskie- 
go 160 Przeździecki 


(tysiąc płacę zł. 10. Powyższą pracę osiąg- 
nąć mogą nawet osoby zatrudnione. Wyma- 
gane: krótki życiorys, podać ostatnie zaję- 
jcie, dokładną datę urodzenia, oraz obecny 
adres. Tę intratną pracę uzyskają osoby, 
które wypełnią powyższe warunki — i 
' zastosują się do edpowied** Ndreso= 
wać: ABDEL-HANIM, Lwów 15 ul. Cer- 
„kiewna 18-33, 


w pobiżu obozu Butana. 


Sarnecki wybrał się ze mną na 


Gdybym gò o to posądził, 
skłamałbym! 


do twarzy, chcąc uzyskać ładną cerę, 


w wieku radia, telewizji, opoterapii, 


dą deszczową myły | 


jący... 


Poppea Sabina co się w mleku oślicy 
lubiła kąpać, Ludwik XIV różaną wodą 
spłukujący kurz z królewskiego oblicza, o- 
liwą i wywarami z ziół nasycane ciała Rzy 
mianek — uśmiech politowania wywoływa 
ły u niejednej „nowoczesnej” pani, a tym- 
czasem po okresie bezwzględnej wiary w 
cudotwórczą chemię, wracamy do prymity- 
wnych wierzeń. Skromny rumianek, jakiś 
niewinny świetlik lekarski (cudowny spe- 


cylik” na zmęczone oczy), sok ze świeżych 
owoców, mleko kwaśne, śmietanka, cytry- 
na wypierająca w kąt Skomplikowane labo 
ratoryjne preparaty. 

Na przykład poziomka i truskawka po- 
siadają niezwykłe własności kosmetyczne, 
o czym nie każdy wię. 


Wakacje ż 


ony. 


— No teraz, na resztę wakacyj muszę 
się już przenieść do restauracji. Zabrudzi- 
łem już wszystkie talerze! 


Karawana Sarneckiego zwanego „Postra- 
chem dżungli" wpadła w zasadzkę. Pod- 
czas walki mała garstka Sarneckiego ule- 
gla przemocy dobrze uzbrojonego oddzia- 
łu, dowodzonego przez białego, Sędziwy 
Piotr Hawkins, któremu Sarnecki miał po- 
móc w odszukaniu zaginionego w Indiach 
syna, oraz wierny służący Kolu dosta 
się do niewoli. Jedynie Sarneckiemu uda- 
ło się uciec | spotkać doktora Kastera 
oraz Lille de Villier. Od nich dowiedział 

że oddział, który zdziesiątkował jego 
karawanę należy do niebezpiecznego wo- 
dza przemytników księcia Butana, Sarne- 
cki i Lilli na spadochronach spuścili się 


'Tvmczasem w mieszkaniu Butana... 


l poszukiwanie 
mego zaginionego syna, a nie jako szpieg 


Historia się powtarza. Kosmetyka rów- 
leż. To co było „modne“ przed kilkuset 
laty — staje się ostatnim krzykiem mody 


Kpiłyśmy z naszych prababek, które wo 
iczka, plasterki z ogór 
ków kładły na policzki, nawet śmietankę u- 
wążały za czarodziejski specyfik upiększa- 


Udało n 
w głębi widzimy obóz Butan 


kosztował... 


Dosyć! 
Zdaje się 
Hawkins, 
że tylko 
kij może 
zmusić cię 
do mówie- 
nia, 


Prababcie miały racje.. 


Prymitywna kosmetyka najlgpoza! 


Niewiele a wrócimy do epoki Henryka 
Ill-ego, który przykładał surową cielęcinę 


| Gdy nadejdzie pora truskaVek, spróbij 
my, zastosować metodę, lansowaną we 
Francji, 

Dwanaście truskawek rozgniata się wi- 
delcem i miesza się z sokiem z ćwiartki cy 
tryny ( o ile cera jest tłusta — bo w prze- 


jade razie dolewa się do soku łyżeczkę 


śmietanki) następnie zwilża się tym upięk- 
szającym mleczkiem kawałek meli albo Inia 
ną szmatkę i kładzie się na policzki, czoło, 
nos i szyję kompres, który powinien ściśle 
przylegać do twarzy. Czas trwania kompre 
su — dziesięć minut. Co jakiś czas należy 
lekko uderzać koniuszkami palców miejsca 
poddane działaniu okładu, by ułatwić prze- 


nikanie odżywczej miazgi do porów. 


czową. 


Inny sposób, który zabiera mniej czasu 
a jest równie skuteczny: 

Rano po oczyszczeniu twarzy wodą z 
mydłem, można ją natrzeć rozkrajaną na 
dwie połowy dużą, soczystą truskawką. 

Dopiero po pewnym czasie, (gdy się 
już ubierzemy) należy obmyć twarz wodą. | 

Wszystkie owoce i niektóre jarzyny mo 
gą odgrywać rolę cudotwórczą, CZYWCZYCH| 
„astringentów*. Ogórek' podzielony na a= | 
larki zastąpi niejedno przereklamowane 
mleczko, świeże masło to krem odżywczy 
mleko — świetnie oczyszcza skórę z makil- 
lażu, żółtko odmładza zwiędłą skórę, biał- | 


ko zastąpi upiększającą maskę, która usu- 
wa zmarszczki. 


, 


Każdy potrafi przygotować sobie trwał 
łe mleczko truskawkowe. Oto przepis po- 
dany przez Votre Bealite: 

Wycisnąć z dużych truskawek pół 
szklanki soku, dodać szczyptę boraksu, kil 
ka kropli dobrej wady kolońskiej, ćwierć 
szklanki mleka i wlać do flakonu z herme- 
tycznym korkiem. Używać tego eliksiru mło 
dości po umyciu twarzy, jako odżywkę dla 
skóry. 

A gdy pada deszcz, wyzyskujmy cudo- 
wną „koniunkturę“... Zamiast zasłaniać gło 
W ę parasolem, wystawiajmy twarz (oczy- 
szczoną z makillażu) na jego dobroczynne 
działanie. Bo deszcz jest także eliksirem 
piękności. 


A jednak prababcia miała rację... 
] F 


4 „Ą > am się nadspodziewanie! T Pan pozostanie tutaj w dżungli, która dla „Po 
E An . a. On my- strachu džungli” nie ma przecież żadnych ta- 

PQ | Sli. że ja zginąłem z całym moim od- jemnie..., Ja postaram się 
| działem. Ten napad drogo go bę 


o dowody przestęp- 


Białas dasz temu upartemu starcowi twa dzieścia rózeg, 
Jestem łagodny, jak widzisz! Powinieniem był kazać 
za posądzenie mnie o kłamstwo! 


a oa 


| codziennie! 
Po skończonym zabiegu obmywa się na śmierć 
twarz letnią wodą, o ile można wodą desz- | 


Żona przed wyjazdem kazała mi coć 
! Ale, ba, zapomniałem 
Czas to pieniądz! | 


czej działalności 
Butana 

i oddam je panu 
wieczorem. 


i Lepiej 


zrobiłbyś 
żebyś 
mnie 


Łysi mie cieszą się dluśowiecznością. HM 


yki dla starców. 


- | mimo, sztąbu lekarzy, pielęgniarek, mimo”0- 


dobre pro 


Czy ma pan nadzieję di 
If tak, mech się p 


w lustrze. Ach 


ku znaczy. O 


ma jeszcze większą 


śmiało twie 


Dobry 


n 

szy np. 
tp. żyć bowi 

! 


W 


£ 
v 

Stanach 
s 
5 


Czy naprawdę 


l 
wać tej osobi 
wa 


L 


awnańiriae 
arnecKiego 


wie, kto mu 
Ha-ha-ha! 


W PASzczy || 


gnasi 
żyć setki? [eż 


$ e dobrze przyjszy permcj! 207 iKa„aarety | tysiące" TIKSUSÓW 
, łysieje pan? © Nie | kie mógł osiągnąć stu lat; żył lat 98 hes 46 
osiągnie pan siudat Dlaczego? Właściwie 
niewiadomo dlaczego, kten 
łysi nigdy nie cieszą ą 
Uzębienie również dużo tym wypad 
75 roku życia 
zębów, moze 

4 rdzić, 
) najmniej 25 lat. 
słuch w późnym wieku również 

oznacza długowieczność 

, któr: 75 roku życia 
brzęk kluczyków, tykanie zegar 
nych prawie ty-| 
życia setki. Wszy- | 
wieku od lat 90 do 99, 


iąc osób ma nadziej 


tko to sa ludzie 


John D. Rockefelier, mimo wysiłków, | się krótko. 


szwedzkie m 


ud 


8” Poste powania, 
SIĘ biegiem 


i udała 


w kierunku obozu 
Butana. 


Ha-ha-ha! To doskonały ka- 
Własny syn oćwiczy 
Hawkins nie 
porani starcze 


$ 


Ww każdym razie długotrwałość nie 


| jest rzeczą tak rzadką, jak myślimy. 


Co trzebą robić; ażeby żyć długo? 

Niektórzy spośród tych, którzy dźwiga 
ją już dziesiąty krzyżyk, nigdy nie pili al- 
koholu. lam, przeciwnie, pili bardzo dużo. 


| Niektórzy nigdy nie palili. Natomiast inni 


paili i palą po 20—30 papierosów dzien- 
nie bez najmniejszej szkody dla zdrowia. 
J3Z€) ) 


Mówiło się wiele o dietach, które podobno 
mają przedłużyć Życia, Ale to są bajki. Je- 


szcze nie wymyślono takiej diety. Wszyst« 
ko to jest kwestią przypadku, a może zale- 


ży od praw, Których nie znamy. 


Stwierdzono również, że dziedziczność 
odgrywa dużą rólę: są rodziny znane z.dłiu 
gowieczności i są rodziny w których żyje 


uz<um osobliwości, 


tm (1 


Znany przyrodnik i muzeolog szwedzki Johnson ze Sztokholmu, w ciągu wielu lat 


swych podróży naukov '0-badawczych, zebrał bogata kolekcję korzeni i gałęzi, któ- 
re natura wyrzeźbiła w najdziwciczniejsze kształty ludzi i zwierząt. Obecnie john- 
son zorganizowzł w Sztokholmie muzeum tych osobliwości natury, cieszące się 


dużym zainteresowaniem 


nie tylko uczonych, lecz i zwykłej publiczności. Na zdję 
ciu fragment tego dziwnego muzeum. 


Kyifus brzuszny 


jest chorobą brudnych rąk! 
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